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gratulacyjne i PRL
U z okazji 33 rocznicy ?,wy- 
> cięstwa Rewolucji Socjalistycz 

ncj w Bułgarii. Edward Gir
, rek. Henryk Jabłoński i Piotr 
■ Jaroszewicz przesłali do Todo 

ra Żiwkowa i Stańko Todoro- 
wa depeszę, w której — w 
imieniu KC PZPR. Rady Pań 
stwa i rządu oraz całego naro 
du polskiego — przesyłają buł 
jarskim przywódcom. Komite­
towi Centralnemu BPK, Ra­
dzie Państwa i Radzie Mini­
strów LRB. bratniemu narodo 
wi bułgarskiemu gorące pozdro 
wienia i jak najlepsze życze­
nia.

Artykuł pt. . Bliżej wyty­
czonych celów1' — na str. 3.

☆

Z okazji 29 rocznicy wy­
słania Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej — 
Edward Gierek. Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz 
przesłali do Kim Ir Sena i 
Pak Song Czhola depeszę, w 
której — w imieniu PZPR. 
Rady Państwa i rządu oraz 
narodu polskiego — przesyła­
ją przywódcom KRL-D, Korni 
tetowi Centralnemu Partii 
Pracy Korei. Centralnemu Ko 
mitetowi Ludowemu i Radzie 
Administracyjnej KRL-D oraz 
bratniemu narodowi koreań­
skiemu najserdeczniejsze g-a- 
tulacie i przyjacielskie pozdro 
wienia. (PAP)

Seria prowokacyjnych ( 
zamachów bombowych w Portugalii

W nocy ze środy na czwar­
tek, między godziną trzecią a 
czwartą, w Lizbonie i czterech 
innych miastach portugalskich 
położonych w tzw. strefie re­
formy rolnej, eksplodowały la 
dunki wybuchowe o dużej mo 
cy. Celem tej serii zamachów 
bombowych bvły biura dawne 
go Instytutu Reformy Rolnej, 
przekształconego W Instytut 
Reorganizacji Rolnictwa.

Według informacji ze źródeł 
oficjalnych, w Santarem wsku 
tek eksplozji cztery osoby zo­
stały ranne. We wszystkich 
Przypadkach straty materialne 
ocenia się wstępnie jako bar­
dzo- ooważne.

Jakkolwiek żadna ze znanych 
Portugalskich organizacji terrory­
stycznych nie pochwaliła się do­
tychczas dokonaniem tych zama- 
fhów, to jednak pierwszym odru- 
chern kół dziennikarskich i opinii 
Publicznej było obciążenie odpo­

Protest ambasady
ZSRR w Waszyngtonie

Ambasada ZSRR w Wa- 
szyngtonie złożyła w De^rta- 
Wcnoe Stanu USA kategory- 

protest w związku z eks- 
p’ńzją ładunku wybuchowego, 
która nastąpiła 1 września 
Przed budynkiem, w którym 
znajdują się służbowe pomiesz 
Czenią ambasadv zajęte Przez 
attache sił morskich, a także 
Przez Przedstawicielstwo „Aero 
Rot u”. •

W wyniku tej eksplozji bu- 
dynek został uszkodzony. Na 
szczęście nie hyło ofiar w lu­
dziach. Ambasada radziecka 
zażądała podjęcia niezbędnych 
kroków dla zapobieżenia w 
Przyszłości wszelkim terrory­
stycznym aktom, przeciwko 
Przed stawie! elstwom r ad ziec - 
k:m w Stanach Zjednoczonych 
°raz zapewnienia bezpieczeń­
stwa ich personel ówi. (PAP)

Poznań, piątek 9 września 1977 Cena 1 zł 
Wyd. AB

Przygotowania do sesji specjalnej Zgromadzenia Ogólnego NZ

Rozbrojeniowe propozycje 
państw socjalistycznych

I Przemów'en»e ambasadora H. Jaroszka |

Leszno z lotu ptaka

Za dwa dni odbędę się w Lesznie Centralne Dożynki. Powyższe 
zdjęcie przedstawia leszczyński rynek widziany z letu ptaka.

CAF — fot. Staszyszyn

Podczas trwających w No­
wym Jorku obrad Komitetu 
Przygotowawczego do specjal­
nej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych 
poświeconej rozbrojeniu. 7 bm. 
delegacja ZSRR, w imieniu 
państw socjalistycznych (Pol­
ski, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Mongolii, NRD. Polski, Wegier 
i Związku Radzieckiego), przed 
stawiła dwa projekty podsta­
wowych dokumentów sesji 
specjalnej. Są to: projekt pod­
stawowych zasad deklaracji w 
sprawie rozbrojenia oraz pro­
jekt programu działania w 
dziedzinie rozbrojenia. Doku­
menty zawierają podstawowa 
wykładnię stanowiska państw 
socjalistycznych w kwestiach 
rozbrojenia i prezentują szero­
ki wachlarz tematyki, jaką 
zajmic się sesja specjalna 
Zgromadzenia Ogólnego. Ma 
ona się odbyć w Nowym Jorku 
od 23 maja do 28 czerwca 1978 
reku.

Występując 7 bm. ,w Komite­
cie Przygotowawczym, prze­
wodniczący delegacji polskiej, 
stałv przedstawiciel PRL przy 
ONZ, ambasador Henryk Jaro­

wiedzialnością ugrupowań reakcyj 
nych, które w ostatnich dniach wy 
rażały publicznie swe rozdrażnie­
nie z powodu opóźnień we wpro­
wadzeniu w życie nowych ustaw 
rewidujących założenia reformy 
rolnej.

Ustawy o rewizji reformy rol­
nej i wypłacie bardzo wysokich 
odszkodowań obszarnikom portu­
galskim, uchwalone 10 sierpnia 
bieżącego roku głosami socjalistów 
i prawicowych socjaldemokratów 
przez Zgromadzenie Republiki, wy 
magają jeszcze zatwierdzenia 
przez prezydenta Ramalho Eanesa. 
Najpierw jednak wypowie się, co 
do ich zgodności z konstytucją, Ko 
misja Konstytucyjna.

W związku z serią prowokacyj­
nych zamachów bombowych Zwią 
zek Zawodowy Pracowników Rol­
nictwa w Santarem wystosował 
wczoraj rano depesze protestacyj­
ne do prezydenta Republiki, do 
przewodniczącego Zgromadzenia 
Republiki oraz do Rady Mini­
strów, domagając się przykładne­
go ukarania prowokatorów.

Rozmowa prezydenta
Jugosławii 

i szachinszachem Iranu
Prezydent Jugosławii —; Jo- 

sip Broz Tito zatrzymał sńę na 
cztefy godziny w Teheranie, 
w drodze powrotnej z Chin do 
kraju. Na lotnisku teherań.' 
skim powitał go szachinszach 
Iranu — Reza Pahlawi.

Na lotnisku teherańskim 
prezydent Jugosławii przepro­
wadził 2,5 godzinną rozmowę 
z szachinszachem Iranu. Jak 
oświadczył rzecznik dworu 
cesarskiego, omówiono proble­
my st osunków dw us tronn ych 
i niektóre zagadnienia między 
narodowe. Po spotkaniu pre­
zydent Tito odleciał z Tehera­
nu. (PAP)

szek, który pełni funkcję wice­
przewodniczącego Komitetu, 
wskazał, że treść przedłożonych 
dokumentów stanowi nie tyl­
ko wykładnie niezmiennie kon­
struktywnej linii państw’ współ 
noty socjalistycznej w dziedzi­
nie rozbrojenia lecz pozostaje 
także w zgodzie z żywotnymi 
interesami wszystkich państw, 
niezależnie od ich wielkości, 
położenia geograficznego i 
stopnia rozwoju społeczno-go­
spodarczego. Projekty podsta­
wowych zasad stanowią wspól­
ny mianownik licznych idei i 
propozycji wysuwanych nrzez 
ogromna większość państw, 
kierujących się rzetelną troską 
o postęp w dziedzinie rozbroje­
nia.

Amb. Jaroszek podkreślił, że 
zgodnie z postulatem wyrażo­
nym w odpowiedzi rządu PRL 
ra ankietę sekretarza general­
nego ONZ w sprawie sesji spe­
cjalnej na temat rozbrojenia, 
dokumenty te odzwierciedlają 
podstawowe wymogi bezpie­
czeństwa wszystkich państw i 
zakres ich odpowiedzialności w 
dziedzinie rozbrojenia. Polska, 
podobnie jak inne państwa

, Delegacja
Akademii Nauk ZSRR 

na Ziemi Pilskiej
Wczoraj w województwie pil 

skirn przebywała delegacja 
Akademii Nauk ZSRR z kie­
rownikiem Wydziału Współ, 
pracy z Krajami Socjalistycz­
nymi Olgierdem Głn-baczowem 
i wicedyrektorem Kombinatu 
Poligraficznego — Michaiłem 
Lewsztainem.

Radzieccy geście siootkali się 
ż I sekretarzem KW PZPR w 
Pile Alfredem Kowalskim. Od­
było się także smętk^nie z 
Prezydium ZW TPPR. Delega 
cła radziecka zwiedziła rów­
nież miasto i złożyła kwiatr na 
cment arm ż ołn i erz y r adzi ee - 
kich w Leszkowie.

Następnie delegacja udała 
się na zwiedzanie terenów 
Wału Pomorskiego. W czasie H 
wojny światowej wałczvł tam 
przewodniczący radzieckiej de 
legacji. (ryk)
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Zakończenie misji ambasadora
Premier Norwegii — O. Nordll 

przyjął wczoraj ambasadora nad­
zwyczajnego pełnomocnego PRL w 
Norwegii. R. Poleszcz.uka w związ­
ku z zakończeniem jego misji w 
tym kraju. Ambasador R. Polesz- 
czuk przyjęty został również przez 
ministra sura w zagranicznych Nor­
wegii — K. Frydenlirnda.

Kolejne posiedzenie SALT
W Genewie odbyło się kolejne 

spotkanie delegacji Związku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych uczestniczących w radziecko- 
amerykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych — 
SALT.

Dialog ASEAN — USA
W Manili rozpoczął się wczoraj 

trzydniowy „dialog gospodarczy” 
między przedstawicielami Stowa­
rzyszenia Narodów Azji Południo­
wo-Wschodniej (ASEAN)'i Stanów 

wspólnoty socjalistycznej, kie­
ruje się w praktyce tymi zasa­
dami we wszystkich rozmo­
wach i rokowaniach rozbroje­
niowych zarówno o charakte­
rze powszechnym jak i regio­
nalnym, w których uczestni­
czymy.

Przedstawiciel Polski zwrócił na- 
stepnie uwagę na szczególne war­
tości przedłożonych nropozycji w 
postaci nieunmiejszania w przy­
padku ich realizacji — bezpieczeń­
stwa żadnego z państw ani grupy 
państw. Cechą charakterystyczną 
przedłożonego programu kroków 
rozbrojeniowych jest z jednej 
strony jego realistyczne podejście, 
uwzględniające niezwykłą złożo- 
ność problemu rozbrojeniowego, a 
z drugiej strony — dążenie do 
szybkiego rozwiązania najbardziej 
palących kwestii rozbrojeniowych, 
stanowiących największe zagroże­
nie dla bezpieczeństwa i pokoju 
światowego. Przedłożone proie.kty 
służą sprawie przybliżenia najważ­
niejszego długofalowego cełu. ja­
kim pozostałe powszechne i całko­
wite rozbrojenie.

przewodniczący delegacji polskiej 
stwierdził następnie, że główna 
przesłanka przedstawionych propo­
zycji s*anowi postęp'na drodze od­
prężenia politycznego i pokojowe, 
współpracy naństw oraz związany 
z tym wprost zaufania w stosun­
kach międzynarodowych a tav-" 
powstanie nowego, korzystnego dla

Dokończenie na str. 2 '

Etiopia zerwała 
stosunki dyplomatyczne 

z Somalią
Władze etiopskie zakomuni­

kowały w środę o zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych z 
Somalią. Ministerstwo Spraiw 
Zaigrani-cznych Etiopii oznajmi 
ło, że obecnie toczy się otwar­
ta wojna między obu krajami. 
Podkreśliło jednakże, iż Etio­
pia czyni wszystko, aby nie po 
garszać sytuacji, ograniczając 
się jedynie do obrony swego 
terytorium. Ministerstwo oba.r 
czyło rząd somalijski odocwie 
dzialnością za zaognienie kryzy 
su w tzw. rogu Afryki, stwier 
dzając iż na terytorium Etiooii 
przeniknęły . w ostatnich mie 
siąeach regularne jednostki 
Armii Somailijskiej wyposażo­
ne w najncwocześin-iejszą broń. 
W tej sytuacji — stwierdza 
oświadczenie etiopskiego MSZ 
— T^Tncr^sowy Rząd Wojsko­
wy Etlooii uznał dalsze utrzy- 
mywanie stouimków d^rolcma. 
tvcznyph między obu krajami 
za bezcelowe. (PAP)

Zjednoczonych, poświęcony pro­
blemom stosunków gospodarczych 
między tą grupą krajów a USA. 
Podobne dialogi zostały już prze­
prowadzone z przedstawicielami 
rządów’ Japonii, Australii, Nowej 
Zelandii i Wspólnego Rynku. Przy­
gotowywane są rozmowy z Kana­
dą. Jak pisze prasa krajów 
ASEAN-u spotkania te zostały za­
inicjowane w związku z dyskry­
minacją gospodarcza naństw tego 
regionu przez roz-winiętc państwa 
k apita listyczne.

Wiec związkowców
Ruch na Rzecz Rozbrojenia Nu­

klearnego zorganizował w Black- 
pool wiec, w któryin wzięli udział 
uczestnicy odbywającego się w 
tym mieście dorocznego zjazdu 
Kongresu Brytyjskich Związków 
Zawodowych. Mówcy zwracali m. 
in. uvragę, że redukcja wydatków 
na cęle wojskowe i przeznacze­
nie funduszy państwowych na roz­
wój działów gospodarki służących 
społeczeństwu pomogłoby rozwią­
zać obecne ostre problemy ekono-

Narada w OK FJN

Udział społeczeństwa 
w usuwaniu skutków powodzi

Wczoraj odbyła się w Ogól­
nopolskim Komitecie FJN na 
rada poświęcona omówieniu 
dalszych kierunków społecznej 
działalności związanej z usu­
waniem strat powstałych w 
wyniku niedawnej powodzi.

W naradzie wzięli udział se 
kretarze W^f FJN i kierowni­
cy wydziałów pracy ideowo- 
wychowawczej KW PZPR z 
województw dotkniętych powo 
dzią, przedstawiciele kierow­
nictw resortów: administracji, 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska, rolnictwa, o- 
świąty i wychowania, a także 
organizacji społecznych i mło 
dzieżowych.

Już od pierwszych chwil po 
ogłoszeniu alarmu przeciwpo­
wodziowego — we wszystkich 
województwach objętych klę­
ską społeczeństwo niezwykle 
ofiarnie przystąpiło do usuwa­
nia szkód wyrządzonych powo 
dzią, do niesienia pomocy oso 
bom najbardziej nią dotknię-. 
tym.

Mówiąc o kierunkach dalszej 
działalności stwierdzono, iż praca 
ogniw FJN i samorządu mieszkań 
ców, zsynchronizowana z pomocą 
państwa dla regionów nawiedzo­
nych powodzią, powinna polegać 
przede wszystkim na inspirowa­
niu czynów społecznych na odcin 
kach najważniejszych z punktu 
widzenia potrzeb snołecznych i in 
teresów gospodarki narodowej. 
Chodzi więc o naprawę i remonty

Liczne publikacje o Polsce 
w prasie francuskiej

Zbliżająca się wizyta we 
Francji I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka, spo 
wodowała wyraźny wzrost za 
interesowania tamtejszych o- 
środków masowego przekazu 
naszym krajem. Prasa fran­
cuska zamieszcza utrzymane 
w przychylnym tonie mate­
riały omawiające różne aspek 
ty współpracy polsko-francu­
skiej. Podkreśla znaczenie Pol 
ski jako poważnego partnera 
w zakresie handlu i koopera­
cji.

miczne i socjalne W. Brytanii.szkoły dla
Uczestnicy wiecu potępili amery­
kańskie projekty produkcji boroby 
neutronowej. Zaapelowali, aby 
związki zawodowe stawiały zdecy­
dowany opór tym siłom, które dą­
żą do kontjmuowania polityki wy­
ścigu zbrojeń.

13 atomowy okręt wojenny
Ministerstwo Obrony Wielkiej 

Brytanii poinformowało, że bry­
tyjska marynarka wojenna złożyła 
zamówńenie na trzynasty atomowy 
okręt podwodny. Zbuduje go stocz 
nia Vickersa w Barrow — In Fur- 
ness. Będzie to jednostka typu 
„SWiftsure” przystosowana do pły­
wania na dużych głębokościach 1 
śledzenia innych łodzi podwod­
nych.

Do szkoły w eskorcie policji
800 policjantów eskortowało do 

szkół w Chicago dzieci murzyn1 
skie w dniu otwarcia nowego roku 
szkolnego. W mieście tym otwarto 
po raz pierwszy zintegrowane 

dróg lokalnych, prace przy napra 
wie urządzeń kanalizacyjnych i 
melioracyjnych, oczyszczanie i 
pielęgnowanie terenów zielonych 
w miejscowościach nawiedzonych 
przez powódź. W społecznych po­
czynaniach — cenna będzie każda, 
lokalna inicjatywa, tak w zakła­
dach pracy, jak i w miejscu za­
mieszkania.

Działania społeczne — mówiono 
— powinny również koncentrować 
się na niesieniu pomocy przy lik 
widacji szkód wyrządzonych przez 
powódź w zakładach produkcyj­
nych.

Zwrócono uwagę na potrze­
bę kontynuowania pomocy 
dla osób, zwłaszcza starszych, 
które w wyniku niedawnej po 
wodzi poniosły straty; w tej 
dziedzinie terenowe ogniwa 
FJN i samorządy mieszkańców 
mają już znaczne doświadcz® 
nie i osiągnięcia.

Podsumowując dyskusję, 
kierownik Wydziału Rolnego i 
Gospodarki Żywnościowej KC 
PZPR, przewodniczący Komi­
sji d. s. Ochrony Środowiska, 
Zalesienia j Zadrzewiania 
przy OK FJN — Jerzy Woj- 
tecki podkreślił konieczność 
dalszego, aktywnego udziału 
ludności, instytucji państwo­
wych, organizacji społecznvch 
i młodzieżowych w inicjaty­
wach komitetów FJN i samo­
rządu mieszkańców w usuwa­
niu strat pows<ałvch w wyni­
ku powodzi. (PAP)

Liczni dziennikarze, którzy 
odwiedzili ostatnio Polskę, pi 
szą o życiu mieszkańców na­
szego kraju, o postępach osią 
gniętych w ostatnich latach, a 
także o problemach związa­
nych z szybkim rozbojem gos 
pcdarczym. Dużo uwagi po­
święca prasa frąncuska bujne 
mu rozwojowi kultury, nauki, 
sportu i różnych form wypo- 
czynku w naszym kraju.

’ PAP

lorowej.
młodzieży białej i ko­

Ofiary cholery
Prasa ukazująca się w Dhace 

doniosła, Iż w dwóch okręgach 
Bangladeszu 23 osoby zmarły na 
cholerę. Władze Bangladeszu ofi­
cjalnie potwierdziły pojawienie się 
przypadków cholery w tych okrę­
gach nie precyzując liczby ofiar.

Wyrok na z wyrodniał ca
W środę w’ Nowym Jorku odbył 

się proces nieletniego G. Adomo, 
oskarżonego o zabójstwo taksów­
karza i podejrzanego o dokonanie 
4 innych morderstw. Psychiatrzy, 
którzy badali młodocianego prze­
stępcę stwierdzili, że mają do czy­
nienia z typem zupełnego zw^yrod- 
nlalca. W wieku 4 lat podpali! on 
wdasną siostrę. Sa.d nowojorski 
skaza! Adorno na karę dożywotnie­
go więzienia.
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17 ajtrudniejszy — pierw 
t" szy krok. A ten został 

właśnie uczyniony.
Szesnaście lat dzieli nas 

od zerwania stosunków dy­
plomatycznych między Sta 
nami Zjednoczonymi a Ku­
bą w następstwie zbrojne) 
napaści USA w Zatoce 
Świń. W okresie tym kolej 
ne administracje waszyng­
tońskie prowadziły politykę 
otwarcie wrogą wobec Ha­
wany. Obecnie rząd Jimmy 
Cartera zdecydował się owo 
postępowanie zrewidować: 
w Hawanie otworzyła swe 
podwoje amerykańska mi­
sja dyplomatyczna, w Wa­
szyngtonie — kubańska. W 
ten sposób światowa opinia 
publiczna stała się świad­
kiem wydarzania znaczące­
go nie tylko w sferze kon­
taktów dwustronnych obu 
sąsiadujących państw.

Doprowadzenie do , tego 
jest niezaprzeczalnym suk­
cesem władz i narodu Ku­
by. Rozważne i konsek­
wentne poczynania politycz 
ne i gospodarcze Fidela Ca 
stro i jego współpracowni­
ków, a jednocześnie ogrom 
na pracowitość ponad dzie­
więciu milionów mieszkań­
ców Wyspy Wolności, ich 
wola umacniania i konty­
nuowania socjalistycznej 
drogi rozwoju sprawiły, iż 
z każdym rokiem rósł auto 
rytet tego kraju w oczach 
społeczności światowej. Przy 
czyniało się to także do na 
wiązywania coraz liczniej­
szych stosunków dyploma­
tycznych, również z pań­
stwami Ameryki Łacińskiej. 
Tym samym Biały Dom U- 
kręcił w pewnym sensie 
bicz na siebie. Permamentne 
zabiegi antykubańskie — 
zarówno polityczne jak
i ekonomiczne — ; 
jące do całkowitej 
wysp snowodowały 
lację Kuby, lecz... 
USA wobec Kuby.

zmierza- 
izolacji 

nie izo- 
polityki

Wznowienie z początkiem 
bieżącego roku kontaktów 
kulturalnych, snortowych, 
mniej i bardziej oficjalne 
podróże kongresmenów do 
Hawany — odzwierciedliły 
zmianę kursu ekipy prezy­
denta Cartera w sprawie ku 
bańskiej. Przypieczętowała 
to niedawna, wyraźnie po­
stawiona „kropka nad i”. 
Oby teraz kolejne kroki na 
nowej, wspólnej płaszczyź­
nie działania postępowały 
w obranym już kierunku po 
bojowego współistnienia.

WIG

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Kodeks Pracy znaczącym
elementem porządku prawnego

Podstawowy etap wdraża­
nia w życie Kodeksu 
Pracy został zakończony. 

Taki jest generalny wniosek z 
analizy ponad 2,5-rocznego o- 
kresu, jaki minął od wejścia w 
życie tego aktu prawnego o fun 
damentalnym znaczeniu socjal 
nym i społecznym. Stał się on 
jednym z podstawowych ele­
mentów socjalistycznego po- 

* rządku prawnego i realizacji za 
łożeń społeczno-gospodarczego 
rozwoju naszego kraju. Spraw 
dziły się i zdają na co dzień e- 
gzamin życia zarówno węzłowe
założenia kodeksu, 
mai wszystkie jego 
we rozwiązania.

'Ten najwyższej

jak i nie- 
sz-czegóło-

doniosłości
akt prawny dotyczy 12 min 
ludzi — trzeciej części społe­
czeństwa. Prawo pracy — pow 
szechne. jednolite, komplekso­
we — oparte zostało na zasa­
dzie nierozdzielności praw i o- 
bowiązków pracowniczych. Ko 
deks chroni zarówno interesy 
społeczne jak i indywidualne. 
M. in. dokończył \Qn dzieła 
zrównywania różnic w upraw­
nieniach robotników i pracow­
ników umysłowych. Zapewnio 
na’ przez kodeks ochrona sto­
sunku pracy wszystkich osób 
rzetelnie wykonujących swoje
obowiązki stała się warto
zauważyć — gwarancją i ureal 
nieniem praw człowieka w sze 
rokiej sferze problematyki soc 
jalnej. Podkreśla to również 
skuteczna realizacja upraw­
nień pracowniczych, zwłaszcza 
dzięki uproszczonemu i *nie- 
sformalizowanemu trybowi roz 
patrywania spraw pracowni­
czych.

Prawidłowe stosowanie Ko­
deksu Pracy — to sprawa u- 
gruntowywania praworządno-

ści w codziennej praktyce i na 
masową skalę.

W jednym tylko roku zakła­
dy zawierają ponad 2,5 min u- 
mów o pracę i niewiele mniej 
rozwiązują; zatrudniają blisko 
3 min pracowników chronio­
nych. W każdej z tych dzie­
dzin — i w wielu innych — ko 
deks oddziaływuje na kształ­
towanie socjalistycznych sto­
sunków pracy, pełni funkcję o- 
chronną, organizatorską i wy­
chowawczą, oddziaływuje na 
wzrost kultury prawnej w 
dziesiątkach tysięcy zakładów 
pracy.

Sprawna realizacja Kodeksu 
Pracy znajduje się od pierw­
szej chwili w centrum zainte­
resowania ruchu związkowego, 
który odegrał doniosłą rolę już 
na etapie prac nad projektem 
tego aktu prawnego. Przypom 
nijmy, że wniesiony do Sejmu 
projekt przygotowany był 
przez rząd i CRZZ oraz u- 
względniał m. in. wyniki son­
daży w dużych zakładach pra­
cy oraz dyskusji na VII Kon­
gresie Związków Zawodowych.

Ruch związkowy aktywnie 
uczestniczył we wdrażaniu ko 
deksu w życie. Opracowany i 
realizowany był specjalny pro 
gram działania związkowego w 
tej sprawie. CRZZ brała udział 
w opracowywaniu aktów wy­
konawczych do kodeksu. Szcze 
gólne znaczenie ma obecnie 
związkowa kontrola przestrze­
gania przepisów kodeksu, tro­
ska organizacji związkowych za 
równo o poprawę warunków 
socjalno-bytowych w zakła­
dach, jak i umacnianie dyscyp 
liny społeczno-produkcyjnej, 
eliminowanie zjawisk niegospo 
darności i niedbałości w pracy.

Warto podkreślić aktywne

zainteresowanie społeczne pro 
blematyką realizacji Kodeksu 
Pracy. Listy i wnioski obywa­
teli należały do głównych źró­
deł mówiących o zagadnie­
niach, które wymagały rozwią 
zania w drodze wykładni u- 
kształtowanej zgodnie ze spo­
łecznym poczuciem słuszności 
oraz zapewniającej poszanowa 
nie uprawnień pracownika 
przy jednoczesnym egzekwo­
waniu jego obowiązków. Istot­
ne znaczenie ma również sze­
roka popularyzacja prawa pra 
cy. M. in. — nie licząc ró£nvch 
opracowań specjalistycznych — 
wydano ponad 1,3 min egzem 
plarzy Kodeksu Pracy.

Rozstrzyganie spraw pracow 
niczych w organach orzekają­
cych przebiega na ogół spraw 
nie, choć ich funkcjonowanie 
wymaga dalszego doskonalenia. 
Dotyczy to przede wszystkim 
usprawnienia postępowania 
przed organami pierwszej in­
stancji, aby maksymalnie skro 
cić czas rozstrzygania sporów. 
Organy te rozpatrzyły w 1976 
roku ponad 80 000 spraw.

Generalnie — nastąpiło wy­
raźne umocnienie praworząd­
ności w stosunkach -pracy. Jest 
to szczególnie widoczne w du­
żych zakładach, znajdujących 
się w ośrodkach wielkoprze­
mysłowych i dysponujących 
wykwalifikowaną służbą pra­
cowniczą i prawną.

Badania przyniosły liczne 
potwierdzenia, że Kodeks Pra 
cy został przyjęty przez za­
łogi zakładów pracy z uzna­
niem, jako uporządkowanie 
stanu prawnego w duchu po­
stępu i nowoczesności.

MAURYCY KAMIENIECKI

Wypłukane gleby 
czekają na nawozy

Żniwa zakończone; rolnicy 
pospiesznie nadrabiają teraz 
opóźnienia w pracach poto­
wych, przygotowując glebę do 
przyszłorocznych plonów. Nie 
wszędzie jednak można już 
wejść na pola. Tegoroczny nad 
miar wody spowodował prze­
mycie gleby w głąb, wyjało­
wienie jej z wielu cennych 
składników, przede wszystkim 
wapnia, magnezu i potasu. 
Trzeba więc będzie zasilić ją 
większymi dawkami wapna na 
wozowego oraz zwiększyć o 
jedną trzecią dawkę potasu w 
stosunkb do normalnie wysie­
wanych ilości.

Największe potrzeby w tvm 
zakresie mają rejony, w któ. 
rych wyśtąpiła powódź. W wo­
jewództwie leszczyńskim-wan­
na nawozowego jest pod do­
statkiem, z jego wysiewem 
rolnicy muszą jednak nieco 
poczekać aż ziemia podeschnie. 
Według informacji z Zakładu 
Zaopatrzenia Rolnictwa WZSR 
w Lesznie do końca września 
ma nadejść jeszcze 9000 ton 
tego nawozu. W porównaniu

do roku ubiegłego zwiększa 
są przydziały fosforanu a.m 
nu 4 polifoski. Urzywilejo^ 
w dostawach nawozów 
wych są gminy dotknięte 
wódzią: Szlichtyngowa, 
chlów i Wąsosz oraz gradofr 
ciem — Gostyń i Borek, któ-ń 
otrzymają 2600 ton superfosf, 
tu.

Również w gminnych spól. 
dzielni ach województwa po 
znańskiego nie ma trudności w 
zaopatrzeniu się w nawon 
potasowe, na które w€ wneś. 
niu i październiku Przysługuje 
15-procentowa bonifikata. Do. 
stateczne są także zapasy fos, 
forewych. Już teraz rolnicy 
mogą zaopatrzyć się w siarczan 
amonu pod nawożenia późno, 
jesienne. Największe trudności 
są jeszcze z pokryciem p^. 
trzeb na azotowe. Jeśli chodzi 
natomiast o wanno nawozowe, 
nie odczuwa się braków, w 
pierwszym półroczu br. poznań 
skie GS-v sprzedały go o 37 
procent więcej niż w analogi, 
cznvm okresie roku ubiegłej 
i w dalszym ciągu nawóz ten 
jest do nabycia, (zd)

Starcia policji 
i Molukańczykami

W nocy ze środy na czwartek do 
szło do poważnych starć między 
grupą młodych Moluków a jedno­
stką sił bezpieczeństwa Holandii w 
Assen, gdzie odbywa się proces 
Molukańczyków, którzy uczestni­
czyli w zamachu na pociąg i szko­
łę w pobliżu tego miasta. Jeden 
policjant został ciężko ranny. Do 
incydentów tfrokół siedziby sądu 
doszło w momencie, gdy grupa 
młodych Molukańczyków obrzuci­
ła kamieniami i petardami budy­
nek strzeżony przez policję. (PAP)

Jesienne zadania
spółdzielczości rolniczej

na linii Delhi - Pekin
Rzecznik indyjskiego MSZ o- 

świadczył 8 bm, że rząd Indii nie 
popiera wymiany wizyt stwarzają 
cej wrażenie serdeczności, przyjaź 
ni i zrozumienia wzajemnego, je­
śli uczucia te nie znajdują odzwier 
ciedlenia w rzeczywistym stanie 
stosunków między Indiami i da­
nym krajem.

Rzecznik skomentował w ten śpo 
sób doniesienia prasy indyjskiej o 
tym, że Chiny chciałyby przysłać 
do Indii „misje dobrej woli”.

W związku z wypowiedzią rzecz 
i nika, Indyjska Agencja Prasowa 

Samachar stwierdziła, że — zda­
niem obserwatorów — ostatnie ko 
mentarze prasy chińskiej każą 
wątpić czy w postawie Pekinu wo 
bec Indii nastąpiła odczuwalna po 
prawa. (PAP)

S. Szczepański 
wojewodą 

krośnieńskim
Prezes Rady Ministrów po­

wołał mgr Stanisława Szcze­
pańskiego na stanowisko woje 
wody krośnieńskiego.

S. Szczepański urodził się w 1SM 
roku w Kosinie, w rodzinie chłop 
skiej. Stud’a ukończył w Szkole 
Głównej Planowania i Statystyki 
w Warszawie uzyskując dyplom 
magistra ekonomii.

Pracę zawodową rozpoczął w 
1955 r. w KC PZPR. Od 1976 r. po­
zostawał na stanowisku podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie Han­
dlu Wewnętrznego i Usług pełniąc 
równocześnie funkcję w:ceprezesa 
— I zastępcy prezesa Zarządu 
Głównego Centralnego Związku 
Spółdzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłonska”. Jest członkiem 
PZPR. (PAP)

KRONIKA DNIA
__________________ ■ ■  •   - • > 7- .

SZTANDAR I PROPORZEC DLA ZNSM W POZNANIU
Po raz piąty w ciągu minionych 1 lat Zakłady Naprawcze Sprzętu 

Medycznego w Poznaniu zwyciężyły w ogólnopolskim współzawodnic­
twie pracy. Pierwsze miejsce i proporzec przechodni ufundowany 
przez Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej i Zarząd G|śwny Związ­
ku Zawodowego Pracowników Służby, Zdrowia zakład otrzymał rów­
nież (tym razem na własność) za wyniki pracy w roku 1976. Sztandar 
przekazano wczoraj kierownictwu placówki w obecnośici przedstawi­
cieli centralnych władz resortowych, władz polityczno-administracyj­
nych województwa poznańskiego oraz dyrektorów wszystkich placó­
wek tęgo typu w kraju. Pracownicy wraz z wyrazami uznania za o- 
peratyWność i wydajną pracę, otrzymali również dyplomy i nagro­
dy oraz odznaczenia resortowe i regionalne, (len)

OBRADY ZWIĄZKOWCÓW
W Warszawie zebrał się wczoraj na plenarnym posiedzeniu Zarząd 

Gtówny Związku Zawodowego Pracowników Służby Zdrowia. Oce­
niano m. in. działalność zakładowych komisji rozjemczych oraz za­
kładowych służb pracowniczych. Wskazano na potrzebę stałego do­
skonalenia postaw moralnych i etycznych pracowników służby zdro­
wia i opieki społecznej.

★
Zadania ogniw związkowych w realizacji programu poprawy wa­

runków bezpieczeństwa i higieny prący w państwowych przedsię­
biorstwach rołnych’i kółkach rolniczych w latach 1977—1980 omawia­
no wczoraj w Warszawie na plenum Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Rolnych. (PAP)

SPOTKANIE Z MARYNARSKĄ PIOSENKĄ
Wczoraj rozpoczął się w Świnoujściu przegląd amatorskich zespo­

łów artystycznych Marynarki Wojennej. W imprezie uczestniczą naj­
lepsze zespoły tego rodzaju wojsk, wśród nich Zespół Estradowy Ma­
rynarki Wojennej „Flotylla”.

W ramach imprez towarzyszących zespoły wystąpią z koncertami 
w zakładach pracy, szkołach i domach wczasowych. Przegląd zakoń­
czy się 11 bm. (PAP)
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Spółdzielczość rolniczą do­
kłada starań, aby w jesiennej 
kampanii — podobnie jak w 
czasie żniw — zapewnić wła­
ściwą obsługę handlowo-pro­
dukcyjną gospodarstw rolnych 
i mieszkańców wsi. Szczegól­
ną uwagę zwraca się — jak 
podkreślono wczoraj na nara­
dzie prezesów WZSR „Samo­
pomoc Chłopska” — na za­
gwarantowanie sprawnego sku 
pu płodów rolnych, przezna­
czonych na bieżące zaopatrzę 
nie rynku oraz na rezerwy zl 
mowę i dla przemysłu prze­
twórczego.

Dzięki starannym przygoto­
waniom i operatywnej pracy

Wraz ż przystępowaniem do wy 
kopków, rozpoczyna się skup ziem 
niaków jadalnych na jesienne i 
zimowe zaopatrzenie miast. Do 30 
listopada gminne spółdzielnie po­
winny dostarczyć na ten cel oko­
ło 1,1 min ton tych ziemiopłodów, 
a dalsze kilkaset tysięcy ton za­
pewnią PGR-y, Podjęto niezbędne 
przedsięwzięcia, aby na potrzebv 
poszczególnych miast kierować w 
miarę możliwości ziemniaki z naj 
bliżej położonych plantacji w ce­
lu usprawnienia tej akcji i ogra­
niczenia przewozów płodów.

Trwa również sezon nasilonych 
dostaw płodów ogrodniczych. Pla 
nuje się, że w II półroczu br. sku 
pi się ponad 1 milion ton warzyw, 
czyli o 150 000 ton więcej niż w 
tym samym okresie roku ubiegłego,

Na takie inicjatywy czeka rynek

Odzieżowe bestsellery 
z bawełnianego laboratorium

placówek GS i „PZZ” dobrze 
przebiega skup zbóż, mitoo. 
że ziarno jest bardzo wilgot 
ne i wymaga wielokrotnego 
przesypywania, suszenia oraz 
konserwowania. GS-y na szero 
ką sikalę rozwijają m. in. od' 
biór zboża bezpośrednio z aos 
spodartw, co znacznie odcią­
żą rolników, zajętych w tym 
czasie wieloma innymi pilny­
mi robotami na polach.

Równocześnie producenci dostar- 
<czą w tym czasie m. in. 470 000 
ton jabłek. W sumie pozwoli to 
na dobre zaopatrzenie rynku w 
podstawowe produkty ogrodnicze, 
oraz zgromadzenie na zimę — po­
za 400 000 ton ziemniałtów — o- 
koło 360 000 ton wanyw i 90 000 
ton jabłek, czyli o kilkadziesiąt 
tysięcy ton płodów więcej niż w 
poprzednim sezonie. Produkty te 
zostaną starannie zabezpieczone 
w kopcach i przechowalniach.

PAP

Placówkom przemysłowym i 
handlowym, które starają się 
wprowadzić na rynek praw­
dziwe szlagiery odzieżowe przy 
był jeszcze jeden kontrahent 
w postaci Centralnego Labo­
ratorium Przemysłu Bawełnia 
nego. Zespół zatrudnionych 
tam plastyków i technologów 
pokazał/ że potrafi zaprojekto­
wać i szybko zrealizować coś 
zupełnie nowego, co trafia w 
upodobania i potrzeby klien­
tów. Pierwszą taką nowinką 
były bluzki z chustek. Chusty 
te pierwsza wprowadziła do 
produkcji Spółdzielnia Pracy 
„Przełom” w Kaliszu i uszyła 
z nich kilka tysięcy chustko­
wych bluzek, które znikały na 
tychmiast ze sklepów.

Drugim z tej serii artyku­
łem stały się kupony grubszej

tkaniny bawełnianej, druków* 
ne w wielobarwne orientalne 
.wzory, zdobiące określone cie 
ści powłóczystej sukni bądź 
bluzki, których modelc i spo­
sób wykonania podawaH ró­
wnież twórcy tej nowości.

Teraz w Centralnym Labo­
ratorium Przemysłu Bawełnia 
nego zrodził się kolejny 
„gwóźdź sezonu” nazwany ma 
lowankami. Są to tkahiny, z 
których wykonuje się maksy­
malnie proste, kimonowe blv. 
zki 7. narysowanymi na nich 
kołnierzykami, a nawet w jed­
nym wzorze — kamizelką z 
texasu. Jest to modne i za* 
bawne.

Na takie inicjatywy przemy 
słu i handlu — oczekują klien 
ci. (PAP)

Napad na konsula 
RFN w Irlandii Płn.

Nocą ze środy na czwartek w 
miejscowości Ballymena pod Belfa 
st,em zamaskowany osobnik wła­
mał się do mieszkania Jurgena Grą 
dla, honorowego konsula Republi­
ki Federalnej Niemiec w Irlandii 
Północnej i zarazem dyrektora za 
kładów dziewiarskich, będących 
własnością kapitału zachodnionie- 
mieckiego. Napastnik sterroryzo­
wał ^tradla i jego żonę, zerwał prze 
wody telefoniczne, następnie od­
dał ostrzegawczy strzał z krótkiej 
broni palnej i zbiegł.

Policja, która poszukuje zama­
chowca uważa, iż napad zorganizo 
wało „skrzydło tymczasowych” 
Irlandzkiej Armii Republikańskiej 
na znak protestu przeciwko ak­
cjom ruchu pokoju w Irlandii Płn.

Rozbrojeniowe propozycje 
państw socjalistycznych
Dokończenie ze str. 1 

pokoju i postępu układu sił w 
świecie. umożliwiającego dokona­
nie radykalnego zwrotu na rzecz 
powstrzymania wyścigu zbrojeń i 
■wydatnego przyspieszenia proce­
sów rozbrojeniowych.

Przedstawiciel Polski pod­
kreślił zainteresowanie, z ja­
kim śledzony jest przebieg ra- 
dziecko-amerykańskich Roko­
wań w Sprawie Ograniczenia 
Zbrojeń Strategicznych (SALT). 
Postęp w tych rokowaniach 
jest bowiem istotnym elemen­
tem dalszego rozwoju proce­
sów odprężeniowych' i oddzia­

ływuje również na perspekty­
wy porozumień rozbrojenio­
wych zawieranych na forum 
ONZ. /

Wskazując na aktywne za­
angażowanie Polski w roko­
waniach rozbrojeniowych na 
różnych płaszczyznach, amb. 
Jaroszek zapewnił Komitet, że 
Polska wniesie konstruktywny 
wkład do sesji specjalnej Zgro­
madzenia Ogólnego w spra­
wach rozbrojenia widząc w 
niej ważny etap prowadzący 
do zwołania światowej konfe­
rencji rozbrojeniowej. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
■Wodnej przewiduje na dziś w 
kopolsce: zachmurzenie umiarko­
wane, miejscami przelotne opady 
deszczti.

Temperatura minimalna od 8 do 
10 stopni, maksymalna — od 17 
19 stopni. Wiatry słabe 1 umiarko­
wane z kierunków zachodnich i P° 
łudniowo-zachodnich.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie, besi 
nie i Pile po 17 stopni; ciśnienie 
756,2 mm.
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Chleb z Wielkopolski 
przeobrażanej

Pojutrze w Lesznie Central 
ne Dożynki. Już po raz 
trzeci w Polsce Ludowej 

Centralne Dożynki odbywają 
się na Ziemi Wielkopolskiej. 
Zasłużyła na to wyróżnienie. 
Mimo iż region ten należy do 
najbardziej zurbanizowanych i 
uprzemysłowionych, nie traci 
miana Zielonego Zagłębia; po­
zycja Wielkopolski w rozwija­
niu rolnictwa stale się umac­
nia.

— Jak oni to robią — pytali 
kiedyś uczestnicy wycieczki z 
Kieleckiego — źe ziemie ma­
ją słabe, narzekają (zazwy­
czaj...) na brak wody, a plony 
osiągają wysokie? I że w ogó­
le takie województwa, jak le­
szczyńskie czy poznańskie da­
ją najwyższą w kraju pro­
dukcję z hektara...

Odpowiedź może być tylko 
jedna: to przysłowiowa już go 
spodarność mieszkańców tego 
regionu, ich pracowitość, am­
bicja, wsparte fachową wie­
dzą, składają się na osiągane 
wyniki, na obraz krainy gos­
podarnej i kulturalnej. Bo na­
tura poskąpiła tu swych da­
rów. Warunki przyrodnicze są 
dla rolnictwa niezbyt korzyst­
ne; przeważają gleby słabe, 
piaszczyste, a opadów w nor­
malnych latach tu znacznie 
mniej, niż w innych stronach 
Polski.

Zęby więc ziemia rodziła — 
trzeba ją pieczołowicie upra­
wiać, nawozić, przestrzegać 
terminów agrotechnicznych, 
stosować zabiegi ochrony ro­
ślin. To wszystko większość 
rolników robi, a trud ten pro­
centuje potem wysoko. Nau­
czyli się tego w zawodowych 
szkołach, na szkoleniach i kur 
sach. Dla porównania: podczas 
gdy w kraju co dziesiąty rol­
nik ma przygotowanie facho­
we, w Wielkopolsce co szósty, 
a w Leszczyńskiem —. co 
czwarty. Ponadto kultura rol­
na poparta jest coraz lepszym 
wyposażeniem w sprzęt, ma­
szyny, urządzenia rolnicze. Z 
roku na rok zwiększają się za 
mówienia na usługi w spół­
dzielniach kółek rolniczych, co 
raz więcej jest kandydatów na 
usługi kompleksowe, bo tak 
szybciej, lepiej, dokładniej, 
tak dyktuje rachunek ekono­
miczny.

W tym roku w pięciu woje­
wództwach: kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim, pilskim i 
poznańskim było do zebrania 
zboże z 826 000 hektarów. 
Trudne to były żniwa, wszys­
cy to wiemy. Wyjątkowo ob­
fite deszcze, gradobicia, wichu 
ry, powodzie — szczególnie na 
ziemi gospodarza dożynek w 
Leszczyńskiem — zwielokrot­
niły trud żniwiarzy. W zmaga­
niach z żywiołem^ toczyli wal­
kę o każdy bochenek -Chleba. 
Gdyby nie duży postęp w me­

chanizacji prac polowych, gdy 
by nie „Bizony”, które umoż­
liwiły w gospodarce uspołecz­
nionej zebranie ""'wszystkich 
zbóż mechanicznie, w znacz­
nym stopniu również u rolni­
ków indywidualnych — gospo 
darka narodowa poniosłaby 
większe straty-

Nowoczesne formy gospodarowa 
nia torują sobie drogę w całej 
Wielkopolsce. Nie we wszystkich 
rejonach ten postęp jest jednako­
wy. Składają się na to zarówno 
warunki glebowe jak i struktural­
ne; wszędzie jednak wzrasta za­
możność ludności rolniczej, nastę­
pują zmiany w sferze produkcyj­
nej i kultury życia codziennego. 
Pegeerowskie lub spółdzielcze osie 
dla, budownictwo inwentarskie, 
socjalne, kulturalne — tworzą no-, 
wy, nie snotykany niegdyś krajo­
braz wiejski.

Na ogólny poziom produkcji 
rolnej duży wpływ mają gos­
podarstwa uspołecznione, dys­
ponujące ponad 30 procentami 
użytków rolnych. Znane są w 
kraju, a na^et poza jego gra­
nicami, takie wzorcowe, pań­
stwowe ośrodki produkcji rol­
nej, jak Osowa Sień czy Zołęd 
nica w woj. leszczyńskim, Zy- 
dowo, Ptaszkowo, Manieczki, 
Czempiń w woj. poznańskim, 
przedsiębiorstwa należące, do 
nowstałego przed rokiem Kom 
binatu „Noteć” w woj. pil­
skim, zarządzającego obszarem 
50 000 hektarów ziemi.

Miliardy złotych wydatkuje 
się co roku na rolnicze inwes­
tycje. W roku bieżącym np. 
tylko w woj. kaliskim inwes­
tycje pegeerowskie otrzymają 
235 milionów złotych a naj­
większymi z powstałych obiek­
tów będą suszarnie zielonek w 
Laskach i Stradomi.

Przybywa rolniczych kombi­
natów spółdzielczych, dla któ­
rych wzorem stał się Nowy 
Świat w Kaliskiem, a któremu 
dzisiaj nie ustępują takie, jak 
np. Dębina-Buszewko w Poz- 
nańskiem, Sarbia czy Adolfo- 
wo w Pilskiem. Coraz więcej 
rolników w Konińskiem skła­
nia się ku zespołowemu gospo­
darowaniu. Istnieje tam obec­
nie 30 rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych; z tej liczby 8 
powstało w bieżącym rol^u, a 
niebawem takież gospodarstwa 
mają powstać w dwóch następ 
nych wsiach.

Rolnicze jednostki uspołecznione 
wywierają duży wpływ na gospo­
darstwa indywidualne. Rozwija 
się kooperacja, w szybkim tempie 
przybywa gospodarstw specjalis­
tycznych. W procesie intensyfika­
cji rolnictwa coraz większą rolę 
odgrywają ludzie młodzi, zaanga­
żowani, podejmujący trud pracy 
dobrze zorganizowanej.

Wielkopolskie rolnictwo wie 
le zawdzięcza współpracy z po 
znańską Akademią Rolniczą, z 
rolniczymi instytutami nauko­
wymi i zakładami doświadczał 
nymi. Najlepsze w kraju od­
miany zbóż wyhodowali nau­
kowcy wielkopolscy. Tu naro- 

rodziło się m. in. żyto „dań- 
kowskie złote” i pszenica „gra 
na”, a także doskonałe odmia­
ny jęczmienia. Tu prowadzi 
się prace nad kukurydzą, któ­
ra nie tylko zadomowiła się w 
południowej i centralnej czę­
ści regionu, lecz zawędrowała 
do województwa pilskiego, od­
znaczającego się nieco chłod­
niejszym klimatem.

Kukurydza to cenna pasza, a 
w Wielkopolsce ogromną wa­
gę przykłada się do gromadze­
nia wszelkich pasz we włas­
nym zakresie- Ich konserwa­
cji służą coraz nowocześniejsze 
technologie. Podstawą bazy pa 
szowej jest jednak 300 000 hek 
tarów łąk i pastwisk, z tego 
najbogatszym rezerwuarem — 
91 000 hektarów użytków zie­
lonych, leżących wzdłuż Note­
ci, dysponuje województwo pil 
skie. Opracowany został i jest 
wdrażany program zagospoda­
rowania tych terenów, co 
sprzyjać będzie hodowli bydła. 
Na zagospodarowanie czekają 
także łąki nadwarciańskie 
oraz położone w dolinach Ob­
ry, jej dopływów i kanałów. 
Największa inwestycja wodna 
— Żbiornik retencyjny w Je- 
ziotsku — za parę lat przyczy­
ni się do aktywizacji gospodar 
czej, do nawodnień użytków 
zielonych i gruntów w dolinie 
Warty i jej dopływów. Zasięg 
oddziaływania zbiornika obej­
mie obszar około 580 000 ha- 
Podobne oddziaływanie na po­
zostałą część wielkopolskiego 
regionu będzie miał zbiornik 
„Wonieść” w woj. leszczyń­
skim.

Poprawa gospodarki wodnej 
— to m. in. możliwość inten­
syfikacji hodowli bydła. Rejon 
Gostynia słynie z dużego po­
głowia wysokomlecznych 
krów, dlatego też w Gostyniu 
buduje się wielką kondensow- 
nię i proszkownię mleka.

Inwestycji przemysłowych służą, 
cych bezpośrednio lub pośrednio 
rolnictwu, Wielkopolska ma wiele. 
Są to obiekty o znaczeniu dla ca­
łej gospodarki narodowej, jak Fa­
bryka Mąszyn Rolniczych „Agro- 
met-Rofama”- w Rogoźnie, Poznań-, 
skie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych, Fabryka Maszyn Żniwnych, 
Fabryka Samochodów Rolniczych 
„Polmo” w Poznaniu.

Fakt, że Wielkopolska, ma­
jąc od natury niewiele, potra­
fi dać krajowi dużo i zadzi­
wia tempem przyrostu produk 
cji, ma swoje źródło w rzetel­
nej realizacji polityki partii; w 
korzystaniu z pomocy, jaką 
kierownictwo kraju ofiarowu­
je rolnictwu dla coraz inten­
sywniejszej gospodarki żywno­
ściowej.

Jeżeli przyjmujemy, iż do ro 
ku 1990 produkcja materialna 
kraju ma wzrosnąć 4-krotnie, 
można założyć, że niemały w 
tym udział mieć będą ludzie 
z „Zielonego Zagłębia”.

ZOFIA DOHNKE

Naród bułgarski obchodzi dzisiaj swoje święto — 33 rocznicę zwycięstwa rewolucji socjalistycz­
nej. Miniony okres, to czas przeobrażeń w różnych dziedzinach, zwłaszcza w gospodarce Bułgarii. 
Na zdjęciu: olbrzymie samochody samowyładowcze na terenie odkrywkowej kopalni Zakładu 

Wzbogacania Rudy koło Panagiuriszte.
Fot. — CAF—BTA

Bułgaria

Bliżej wytyczonych celów
Bułgaria znajduje się na jednym z czoło­

wych miejsc pod względem tempa roz­
woju gospodarczego. Utrzymanie tej po­

zycji jest jednym z zadań bieżącego planu 
pięcioletniego. Przewiduje się, że dochód na­
rodowy wzrastać będzie rocznie średnio o 8,4 
procent. Nadal zwiększać się będzie względny 
udział przemysłu: w kształtowaniu dochodu 
narodowego wzrośnie on z 54 procent w roku 
1975 do 60 procent w roku 1980. Produkcja 
przemysłu maszynowego zwiększy się 2,1 raza 
w porównaniu z rokiem 1975, a ciężkich urzą­
dzeń inwestycyjnych — około 3 razy.

W roku 1980 wyprodukowanych zostanie 39 
miliardów kWh energii elektrycznej, tj. po 
4380 kWh na jednego mieszkańca. Przypom- 
"nijmy, że w 1944 r> na głowę ludności przy­
padało 45 kWh, a w 1955 r. — 261 kWh.

Bułgarski przemysł chemiczny produkuje 
na szeroką skalę włókna syntetyczne, nawo­
zy sztuczne, sodę kalcynowaną. Stąd pocho­
dzi przeszło 1500 rodzajów medykamentów, 
w tym oryginalne bułgarskie lekarstwa, eks­
portowane do porad 80 'krajów, m. in. do 
RFN, Szwajcarii, Włoch. Kauczuk syntetycz­
ny produkowany w kombinacie petrochemi- 
c?nvm w Burgas wyróżniony .został w ostat­
nich dlwóch latach trzema złotymi medalami 
na wvstawaęh międzynarodowych.

Pod względem eksportu urządzeń techniki 
obliczeniowej i organizacyjnej na głowę lud­
ności Bułgaria zajmuje pierwsze miejsce w 
świecie, natomiast udział wyrobów elektro­
nicznych i elektrotechnicznych w globalnym 
eksporcie kroju plasuje go na drugim miejscu 
po Japonii.

Zjednoczenie gospodarcze „Technoeksport” 
eksportuje 130 rodzajów kompletnych omek-

tów, w tym 80 stanowią fabryki budowy ma­
szyn i huty, przedsiębiorstwa flotacyjne, tek­
stylne i inne. ,

Niewielka stosunkowo Bułgaria (8 700 000 
mieszkańców) poszczycić się może 200-tysięcz- 
ną armią specjalistów z wyższym wykształce­
niem i 106 000 studentów. W ponad 400 insty­
tutach naukowo-badawczych i konstruktor­
skich opracowywane są konkretne problemy 
gospodarki. Tylko w ubiegłym roku do pro­
dukcji wdrożono 6485 nowości naukowo- tech 
nicznych o łącznym efekcie ekonomicznym 
około 300 min lewów.

Dawniej w rolnictwie bułgarskim zatrudnio­
nych było 82 procent ludności zdolnej do pra­
cy. Dziś rolnictwo zatrudnia niecałe 30 pro­
cent ludności, a Produkuje 2,5 raza więcej niż 
w roku 1939. Gospodarka rolna dysponuje 
takimi możliwościami, które pozwolą jej przy 
końcu obecnej 5-latki wvżywić dwa razy wię­
cej ludzi niż wynosi ludność Bułgarii.

Zakłada się. iż zagraniczna wymiana towa­
rowa zwięks>zv się w 1980 roku o 60 procent 
w stosunku do roku 1975, przy czym udział 
maszyn i urządzeń w eksporcie osiągnie około 
50 procent ogólnej wymiany.

Dążenie do rozwoju ekonomiki w Bułgarii 
nie jest celem samym w sobie. Jego końco­
wym rezultatem jest podniesienie stopy ży­
ciowej ludności. Ilustracją tego są takie licz­
by: w bieżącej pięciolatce przewiduje się wy­
budowanie 470 000 nowvch mieszkań — dwa 
razv więcej niż w ubiegłym pięcioleciu, obro­
ty hamdilu detalicznego wzrosną o 40 procent, 
w ogólnvch zarysach zakończy się reforma 
powszechnego nauczania średniego.

DYMITR KOLEW

Zachodni okręg z siedzibą w Po 
znaniu (obejmujący swoim za 
sięgiem osiem województw) 

zalicza się do tych w polskim kolej­
nictwie, w których notuje się naj­
mniej wypadków. Najmniej, ale zda­
rzają się.

Zapobieganiu wypadkom coraz le­
piej służą społeczni inspektorzy bez 
pieczeństwa ruchu. Działają oni od 
niedawna. A zaczęło się tak:

W piśmie ..Zelaznodorożnyj Trans 
port” ukazał się w roku 1973 arty­
kuł o pozytywnych wynikach w pra 
cy takich społecznych inspektorów 
na kolejach radzieckich. Wtedy u 
okręgowego inspektora do spraw 
bezpieczeństwa ruchu przy Zachod­
niej DOKP — Mariana Graczyka 
zrodziła się myśl przeniesienia tvch 
doświadczeń na .,własne podwórko”. 
Graczyk swą inicjatywą zaraził naj 
pierw nieliczne, a później spore gro 
no ludzi. Nie sądził jednak zapew­
ne, że akcja, którą przed 3 laty zą- 
ooczątkował, zatoczy tak szerokie 
kręgi.

W kilka miesięcy później, latem 
roku 1974. zaczęto powoływać do 
życia w poznańskim okręgu po raz 
pierwszy na sieci PKP — społecz­
nych inspektorów bezpieczeństwa ru 
chu.

Na początek zakładano półroczny, 
doświadczalny okres działalności spo 
łecznych inspektorów. Chodziło o 
wypracowanie własnych metod ich 
pracy, wykorzystywanie co bardziej 
■nteresujących doświadczeń i spo- 
• ' 'zeżeń w całym okręgu, opracowa­
nie poszczególnych tematów dla od-

By każdy pociąg przejeżdżał bezpiecznie
powiednich służb ruchu. Szybko jed 
nak okazało się, iż nie potrzeba na 
to pół roku — rezultaty aktywności 
inspektorów zaczęły przynosić ko 
rzyści. Jednocześnie z poznańskich 
wzorów coraz szenzej kdrzystali ko­
lejarze z innych okręgów w kraju.

Jest ich obecnie w Zachodniej Dy 
rekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Poznaniu 875. Są maszyni- 
stamk dyżurnymi ruchu, dyspozyto­
rami, x toromistrzami, rewidentami 
wagonowymi, kierownikami pocią­
gów, pracownikami kolejowej ad­
ministracji; znaleźć ich można nie­
mal na każdym stanowisku. Także 
na co dzień, lecz nie z obowiązku, 
tylko ze społecznej pasji, są inspek 
torami bezpieczeństwa ruchu. Na wy 
łogach marynarki każdego z nich 
widnieje specjalna odznaka — wi­
doczny znak pełnienia zaszczytnej, 
społecznej funkcji.

Ile pożytku przynosi kolei praca 
tych społeczników? Trudno to wy­
liczyć w złotówkach, bo nie tylko 
ratują b.ni od zniszczenia dobra ma 
terialne, lecz również — co jest nie­
wymierne — życie i zdrowie ludz­
kie.

Zapewne powie ktoś, że od tego 
są etatowi kontrolerzy, instrukto­

rzy, słowem — cały aparat nadzoru. 
Tak, tyle, że czujności, nadzoru i 
kontroli nigdy na kolei nie jest za 
wiele. Tym bardziej, iż „profesjona­
liści” wykonują swe czynności służ 
bowe w ustalonych godzinach pracy 
— właśnie z obowiązku, społeczni­
cy zaś działają z zamiłowania. Wszę 
dzie, o każdej porze dnia i nocy.

☆

Ryszard Kubiak jest jednym z 
najmłodszych maszynistów w doz- 
znańskim Węźle. Jest też wypróbo- 

.wanym aktywistą zakładowej orga­
nizacji ZSMP. Na niedawnym ple­
num Zarządu Dzielnicowego w Po­
znaniu na Wildzie, wręczono mu brą 
zową odznakę im. Janka Krasickie­
go, w dowód uznania za odwagę. 
Był bowiem bohaterem akcji gasze­
nia cysterny, znajdującej się w skła 
dzie pociągu, który sam prowadził. 
Narażając życie, odciągnął płonącą 
cysternę w miejsce gdzie ogień i 
mogącą nastąpić eksplozja nie zagra 
żały ludziom oraz pociągom, znaj­
dującym się na stacji.

Czesław Opaczewski — dróżnik z 
Obornik wracał akurat z nocnej 
zmiany, kiedy zauważył w pewnym 
miejscu uszkodzony przyrząd wy­
równawczy na torach. Groziło to 
wykolejeniem pociągu. Natychmiast 

zaalarmował kolegów, pełniących 
służbę na stacji w Obornikach. 
Wstrzymano ruch, a przybyłe ekipy 
torowców usunęły awarię. Do trage­
dii nie doszło.

Michał Burger na stanowisku dy­
żurnego ruchu na stacji Poznań —
Franowo, pracuje od niedawna, ale 
już zyskał duży szacunek wśród ko­
lejarzy. W pobliżu Szamotuł zauwa­
żył swego czasu pociąg, którego lo­
komotywa miała uszkodzoną oś. 
Kiedy na jego bezzwłoczną interwen 
cję, lokomotywę odstawiono na bocz 
nicę — oś pękła. Gdyby stało się to 
na trasie, przy pełnej prędkości, nie 
trudno sobie wyobrazić tragiczne 
następstwa.

Ireneusz Malcherek - rewident 
wagonów na stacji Rawicz zauwa­
żył niedawno, iż jeden z wagonów 
w składzie ruszającego pociągu je­
chał na tzw. poślizgu, co w każdej 
chwili groziło wypadnięciem z toru. 
Powiadomił błyskawicznie dvżur- 
nego na sąsiedniej stacji w Bojano­
wie, gdzie ów wagon w porę wy­
łączono ze składu.

Można mnożyć przykłady zaanga­
żowania, autentycznej troski o bez­
pieczeństwo ruchu, osobistego po­
święcenia. które społeczni inspekto­
rzy wykazują każdego niemal dma. 
Można też mnożyć nazwiska wvróż- 
niających się spośród nich: Stefan

Ciesiołka ze Spławia, Leonard 
Kupsch z Nowego .Tomyśla, Leon 
Stepczyński z Rogoźna, Zygmunt 
Szymański i Józef Wojciechowski z 
Poznania, J^ń Swierczyński z Sza­
motuł, Kazimierz Piotrkowiak z Mo 
siny i inni.

☆

Funkcja inspektora jest zaszczyt­
nym wyróżnieniem. Typują na nie­
go kandydatów aktywy poszczegól­
nych służb — wybierają ludzi, któ­
rzy cieszą się autorytetem i zaufa­
niem załogi, wykazują twórczą ini­
cjatywę oraz wzorowo wywiązują 
się ze swoich obowiązków zawodo­
wych. A że ich praca przynosi rze­
czywiście pożądane rezultaty, nąjwy 
mowniej świadczy fakt, iż w zachod­
nim okręgu tylko w ubiegłym roku 
zgłosili 1265 spostrzeżeń oraz zło­
żyli 487 wniosków, mających u- 
sprawnić pracę kolejarzy i poprawić 
bezpieczeństwo ruchu.

☆

Sprawne działanie kolei ma ogrom 
-ne znaczenie dla całego kraju. Gd 

rezultatów pracy prawie pół­
milionowej rzeszy polskich koleja­
rzy, zależy funkcjonowanie wielu 
dziedzin naszego życia — podróżo­
wanie, przesyłanie towarów, współ­
czesna komunikacja. Na żelaznych 
szlakach nigdy nie jest pusto i zaw­
sze trzeba na nich dbać o bezpie­
czeństwo.

PIOTR BOROWICZ
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Tradycje wspólnej walki podstawą 
przyjaznej współpracy kombatantów Polski i Francji

Związek Bojow ników o Wol­
ność i Demokrację rozwija 
bliskie kontakty ze środowi­
skiem kombatantów francu­
skich, zwłaszcza z największą 
organizacją: Narodową Fede­
racją Deportowanych i Interno 
wanycli Bojowników’ Ruchu 
Oporu i Patriotów: (FNDIRP), 
oraz Międzynarodową Federa­
cją Bojowników Ruchu Oporu 
(FIR).

P r zed st aw ici ele org an izac j i 
kombatanckich obu krajów 
uczestniczą od lat w różnorod­
nych przedsięwzięciach podej , 
mowanych m. in. przez Polski 
Urząd d.s. Kombatantów, a tak 
że Sekretariat Stanu Byłych 
Kombatantów Republiki Frań 
cuskiej, Unię Francuskich 
Byłych Kombatantów i Ofiar 
Wojny, Republikańskie Stówa 
rzysizenie Byłych Kombatan­
tów.

Jednym z ostatnich była 
zorganizowana w Warszawie 
polsko-francuska sesja nauko­
wa.’ poświęcona walce z hitle­
rowskim najeźdźcą w latach 
II wojny światowej. W jej wy

Kukurydziane 
kombajny z Płocka

W Płockiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych uruchomiono seryj­
ną produkcję kombajnów „Bi. 
zon-Super” przystosowanych 
do zbioru kukurydzy na ziarno. 
W zakładzie przygotowano już 
pierwszą partię 50 sztuk ma­
szyn, które wykorzystane zo- 
ątaną w tym roku do zbioru 
kukurydzy. (PAP)

Modne kozaczki
z „Chełmka"

W Południowych Zakładach 
Przemysłu Skórzanego „Chełmek" 
w Chełmku,, w woj. bielskim, przy 
gotowano nową partię obuwia 
damskiego i męskiego na sezup 
zimowy. W.nowej kęiekcji znaj-, 
duje się około 30 wzorów’ i mo­
deli nowego 'obuwia damskiego, 
w .szerokiej gamie kolorów Naj­
bardziej atrakcyjnie prezentują 
się modne kozaczki" i „ootki” 
damskie oraz „kowbojki” męskie. 
Te ostatnie wykonane są ze skór 
cielęcych i juchtowych.
.Nowe obuwie zimowe produku­

je „Chełmek” na podeszwach z 
mikrogumy lub z tworzywa poli­
uretanowego, które spotkało się z 
uznaniem pierwszych nabywców

Kto go zna?
■ Dnia 12. 08. 1977 r. na terenie 
Obornik. Wlkp. z rzeki Warty wy 
dobyto zwłoki niezidentyfikowa­
nego mężczyzny.

R y opis: wiek około 40 lat, 
wzrost 170 cm, średniej\ budo­
wy ciała, włosy blond-szpakowatc 
z łysiną czołową, posiada mały 
wąsik koloru rudawego.
Ubrany: w , szarą marynarkę 

spodnie granatowe, koszulę pope- 
linową w zieloną kratkę, półbuty 
cżarnę. Na ręce zegarek „Pobie- 
da", koloru żółtego. Przy sobie 
posiadał pęk ■ kluczy od ^nieszka- 
nia, od kłódki i windy, portmo­
netkę typu „podkówka" oraz ńa 
szyi medalik z metalu Koloru 
białego.

Osoby, mogące udzielić informa­
cji, dotyczących opisanego męż­
czyzny, proszone są o skontakto­
wanie się z Komendą Wojewódz­
ką MO w Poznaniu, tel. 41-22-25. 
w gedz. 8 — 16, lub z najbliższą 
jednostką MO. (—) 

Zofia Drożdż-Satanowska — Nie- 
wydeptane ścieżki”, wyd. IV. LSW, 
S. 202, zł 25.

Władysław Strnmski — „Wilczą- 
ki”. Wyd. Lubelskie, s. 315, zł 34.

Shirley Jackson — „Życie wśród 
dzikusów”, seria „Z kotem”. 
C?vt„ s. 213. zł 25.

Ferenc Karinthy — „Budape­
szteńska wiosna”, Biblioteka Zwy­
cięstwa. Czyt., s. 229, Zł 39.

Grant Matewosjan — „Pomarań­
czowy tabun”, Czyt., s- 351, zł 35.

Jerzy Amhroziewlcz — „Nic 
darmo”. Biblioteka Literatury
Faktu. Iskry, s. 207, zł 22.'

Andrzej Korsak — „Tatrzańscy 
kosynierzy”. SiT. s. 170, zł 38.

Maja Berezowska, Stefania i Ta­
deusz Przypkowscy. Magdalena 
Samozwaniec — „Łyżka za cholewą 
a widelec na stole. Mała kulinar­

niku planuje się wspólną pu­
blikację historyków obu ^ra­
jów poświęconą temu zagad­
nieniu.

Co roku do naszego kraju 
przyjeżdża liczna grupa francu 
skich kombatantów; wielu z 
nich korzysta z różnych form 
leczenia sanatoryjnego w Pol­
sce. Współpraca w tym zakre 
sie mą charakter dwustronny.

ZBcWiD współuczestniczy w 
dztałaln-oóci edytorskiej. Współ 
nie z Radą Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa owblikc w ano dotych- 
czas kilkanaście tytułów 1 w 
edycji francuskiej, poświęć o 
nych pcFko _ francuskiemu 
wsoółdiziąłańiiu w latach os-tat 
niej wojny.

W końcowy etap weszły pra 
ce związane z budową na Pla 
cu Warszawy w Paryżu — 
pomnika poświęconego bohater 
sklej postawie Polaków w ob»>ł 
nie i wyzwoleniu Francji w la 
tach 1939—1945, wznoszonego 
przez społeczeństwo francu­
skie. Przed dwoma laty rozpi­

Międzynarodowe sympozjum transplantoiogów

Bank tkanek warszawskiej AM
największy

Z udziałem 100 wybitnych 
specjalistów z 11 krajów świa 
ta rozpoczęło się wczoraj w Ja 
błonnej k/Warszawy sympoz­
jum naukowe Międzynarodowe 
go Towarzystwa Transplanto- 
logiczncgo, poświęcone proble­
mom przechowywania i.kon­
serwacji narządów oraz tka­
nek przeznaczonych do prze­
szczepiania.

W spotkaniu zorganizowa­
nym przez Polską Akademię 
Nauk i Centralny Bank Tka­
nek Akademii Medycznej w 
Warszawie, uczestniczą najwy 
bitniejsze autorytety w tej dzie 
dżinie z Belgii, Czechosłowa­
cji, Danii, Francji. Kanady, No 
wej Zelandii, NRD, Stanów 
Zjednoczonych, Włoch, Związ­
ku Radzieckiego i Polski.

Podczas trzydniowych obrad 
przedstawione zostaną najnow 
sze osiągnięcia współczesnej 
wiedzy teoretycznej i praktycz 
nej, dotyczące metod i sposo­
bów przechowywania oraz konf 
serwacji narządów i tkanek dla 
celów transplantacyjnych. O- 
mawianc będą zagadnienia 

Książka o życiu i działalności
Feliksa Dzierżyńskiego

f iekawe życie i ważna rola Feliksa Dzierżyńskiego w re- 
wolucji rosyjskiej, stanowiły dla wielu autorów temat 

historycznych monografii, wspomnień i biografii tego naj­
większego z polskich rewolucjonistów. Tuż przed setną rocz­
nicą jego urodzin, Wydawnictwo Poznańskie wznowiło pra­
cę historyka Jerzego Ochmańskiego pt. „Feliks Dzierżyński, 
1877—1926” (126 stron, cena 15 zł).'

W tej bogato ilustrowanej zdjęciami z różnych okresów ży­
cia i działalności rewolucyjnej Dzierżyńskiego publikacji, au­
tor omawia jego lata młodości, wydawania partyjnej gazety 
„Czerwony Sztandar” i pracy w polskiej socjaldemokracji, 
współpracy rewolucyjnej polsko—rosyjskiej oraz lata spędzo­
ne w więzieniach, na zesłaniu i katordze, a także charaktery­
zuje sylwetkę twórcy i przewodniczącego Ogólnorosyjskiej 
Nadzwyczajnej Komisji do Walki z Kontrrewolucją i Sabota­
żem (jest to najdłuższy rozdział publikacji), a kończy rozwa­
żaniami na temat życia prywatnego i oceny Dzierżyńskiego ja­
ko człowieka. Był to człowiek niezwykłego charakteru i nad­
zwyczajnych zdolności, był synem narodu polskiego i polskim 
patriotą do końca swego życia i na te cechy wielkiego rewo­
lucjonisty zwraca uwagę jego biograf, (wos)

BgÓD

sano konkurs otwarty na bu­
dowę pomnika. Pierwszą na­
grodę uzyskał projekt, którego 
autorami są Francuzi: Andre 
Greek i Pierre Dotorme. Zwy­
cięska praca przedstawia Nike 
podtrzymującą rannego bojow 
nika.

Idea budowy pormnika po­
wstała przed 3 laty; jeden z 
artykułów .protokółu pedpisa 
nego w październiku 1974 r. 
przez mini&^a d.s. kombatan­
tów PRL i ministra byłych 
kombatantów Francji na temat 
współpracy przewidywał wzinie 
sienie, właśnie w Paryżu pom­
nika upamiętniającego heroicz 
ną postawę Polaków7 w obro­
nie Republiki Francuskiej w 
latach II wojny światowej. 
Ścisłą współpraca łączy też 
ZBcWiD z Polonią francuską.

Podstawą rozwoju przyjaz- 
nvch stosunków między orga- 
nlząejąmi kombatanckimi obu 
krajów7 są tradycje wsnólnej 
walki prowadzonej w okresie 
ostatniej wojny pod hasłem: 
„Za wolność Waszą i Naszą”.

PAP

.w Europie
związane z przechowywaniem 
nerek oraz próby przechowy­
wania bardzo trudnych do 
przeszczepienia narządów, ta­
kich jak wątroba i trzustka, 
sposoby konserwacji tkanek: 
kości, skóry, chrząstek i 
innych, a także krwi i szpiku, 
który stanowią szczególną fer­
mę przeszczepu tkankowego.

Inną szeroko stosowaną me­
todą są przeszczepy tkankowe 
■— zwłaszcza kości i skóry, co 
współcześnie, przy dużej licz­
bie różnego rodzaju wypad­
ków, odgrywa coraz większą 
rolę. Na świecie istnieje około 
30 banków tkanek dysponują­
cych preparatami dla lecznic­
twa chirurgicznego.

Bogate doświadczenie w tej 
dziedzinie ma Centralny Bank 
Tkanek Instytutu Biostruktu­
ry AM w Warszawie, który 
jest największą tego typu pla 
cówką w Europie. W ciągu 
14-letniej działalności ośrodek 
ten dostarczył naszym szpita­
lom około 25 000 przeszczepów.

PAP

na silva rerum”, wyd. II. Wyd. 
Literackie, s. 92. zł. 45.

Witkacy — „Wiersze i rysunki”. 
Wyd. Literackie, s. 154, zł 120.

Joanna Sadlaj — „Półempiryczne 
metody chemii kwantowej CNDO, 
INDO, N»DO”. PWN, s. 310, zł 46.

Ryszard Lewandowski — u„Pra. 
cownia preparatyki nieorganicz­
nej”. wyd. II, podręcznik dla kla­
sy II , technikum chemicznego. 
WS1P, s. 216, zł 15.

W. Jaroniewski, R. Korzyński — 
„Znaczenie związków organicz­
nych dla człowieka” wyd. II. 
WSiP, s. 159, zł 22.

Władysław Byszewski — „Biolo­
giczne podstawy produkcyjności 
roślin”. PWN, s. 352, zł 35.

„Doświadczalna analiza odkształ­
ceń i naprężeń” — pod. red. Zbig­
niewa Orłosia. PWN, s, 652, zł ino.

Jerzy Browkin — „Teoria ciął”. 
Biblioteka Matematyczna. PWN, 
S. 327, zł 60.

„Historia matematyki”, tom III 
— „Matematyka XVIII stulecia” 
pod red. A. P. Juszkiewicza. PWN, 
k 541, zł 100.

Wzrost napięcia 
politycznie w Australii

Z Canberry donoszą, że pre­
mier Australii Malcolm Fraser, 
przemawiając w środę w par­
lamencie odrzucił propozycje 
Australijskiej xRady Związków 
•Zawodowych w sprawie prze­
prowadzenia w kraju referen­
dum na temat wznowienia wy 
dobycia oraz eksportu uranu 
przez Australię. Fraser stwier 
dził, że referendum takie nie 
jest potrzebne. .

Niedawna decyzja rządu kon 
serwatywnej koalicji Partii L’ 
beralnej i Partii Agrarnej o u- 
ehyleniu zakazu wydobycia u- 
ranu i jego eksportu, spowodo 
wała protesty społeczeństwa, a 
sama „uranową kwestia” stała 
się problemem ogólnokrajo­
wym.

Agencje prasowe donoszą,, że w 
środę doszło w Sydney do 24-go- 
dzinnego strajku dokerów, którzy 
zaprotestowali przeciwko wywozo­
wi uranu z-Australii oraz brutalno 
ści policji w czasie rozpędzania de 
menstrantów.

Do wzrostu napięcTa nolitycme- 
go w Australii przyczyniła się rów 
nież — jak niszą zachodnie agen­
cje — decyzja rezygnacji ze stano 
wiska prokuratora generalnego — 
Roberta EHicotUa który, podał się 
do dymisji z powodu rozbieżność 
stanowisk między nim a premie­
rem. (PAP)

Konferencja w sprawie 
eksploatacji Antarktydy

19 listopada rozpocznie się 
w Londynie z udziałem przed­
stawicieli 13 Państw konferen 
cja poświęcona opracowaniu 
perspektywicznych planów eks 
ploataęji bogactw naturalnych 
Antarktydy.

W s-poitkainiu lonidyńskim 
.weźmie .udział po rau pierw- 
szv Polska.

Według ocen Organizacji d.s. 
Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) 
obs?.arv morskie wokół An*ark 
tydy mogą dostarczyć około 
100 min ton kryla rocznie. 
Skorupiak ten, bogaty w biał­
ko jest bardzo poszukiwanym 
na rynkach światowych auty- 
kutom żywnościowym. (PAP)

Prokuratorska 
interwencja na placu 

budowy pomogła
W końcu sierpnia zaniedbania 

na budowie Gminnej Szkoły 
Zbiorczej w' Wiśniowej (woj. kra 
kowskie) spowodowały interwen­
cję prokuratora. Mimo opinii ge­
neralnego wykonawcy, wadowic­
kiego przedsiębiorstwa budowla­
nego, że... stan budowy nie budzi 
poważniejszych obaw — prokura­
tor wystąpił o ustalenie szkód i u- 
porządkowanie placu budowy. 
Prokuratorska interwent ja spowo 
dowala przede wszystkim zabezpie 
czenie dachu szkół i odwodnienie 
budynku. Ustalony też został ko­
lejny — srósty już! — termin od­
dania szkół do użytku: w maju 
przyszłego reku. Budowany rów­
nocześnie dom nauczyciela — po­
winni wychowawcy otrzymać' w 
końcu października bT„ mimo że 
wykonawcy zasłaniaja. się innymi 
zadaniami. (PAP)

Konkurs fotograficzny Mówi dwukrotny mistrz świata Ryszard Oborski:
Człowiek

i jego praca
Bydgoski Klub Fotograficz­

ny przy Wojewódzkim Domu 
Kultury, wespół z- Zarządem 
Głównym Związku Zawodowe 
go Pracowników Kultury 1 
Sztuki, WRZZ w Bydgoszczy o- 
raz redakcją „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego”, urządza 
dla fotografów zrzeszonych i 
niezrzeszonych ogólnopolski 
konkurs pod hasłem „Czło­
wiek i jego praca”.

Wszystkie nadesłane fotogra 
my ocejiiać będzie jury, które 
dokona także rozdziału nagród 
dla autorów najlepszych prac. 
Przewidziane są pieniężne na­
grody główne i specjalne oraz 
dyplomy. Wystawa wybranych 
zdjęć odbędzie się na przeło­
mie listopada i grudnia tego ro 
-ku.

Fotogramy na konkurs, któ­
rego celem jest pokazanie pięk 
na pracy i ludzkiego /działania, 
można przesyłać do 30 wrze­
śnia br. pod adresem: Woje­
wódzki Dom Kultury — Byd­
goski Klub Fotograficzny, ul. 
Toruńska 30. 85-023 Bydgoszcz, 
^dzie można otrzymać pełne in 
formacje.. (c-o)

Żużlowcy wznawiają 
rozgrywki ligowe

Po niepomyślnym dla Jancarza 
i Muchy finale IMS rozegranym 
w Goeteborgu, żużlowcy ekstra­
klasy wznawiają rozgrywki ligo­
we. Wkraczają one w fazę roz­
strzygnięć; w najbliższą sobotę i 
niedzielę rozegrana zostanie 16 ko­
lejka spotkań.

Dżiśiaj na torze Stadionu 
XXX-lecia w Ostrowie o godz. 16130 
wrocławska Sparta podejmuje 
obrońcę tytułu i aktualnego lidega 
— zespół gorzowskiej Stali. Gorzo­
wianie są coraz bliżej kolejnego 
mistrzowskiego tytułu i w poje­
dynku z drużyną Sła bonia i 
Bruzdy, goście wystąpią w roli 
faworytów. Sytuacja wrocławian 
jest niezwykle trudna. Po czte­
rech porażkach na ostrowskim to­
rze, ze skromnym dorobkiem 8 
punktów zajmują oni ostatnie 
miejsce! w tabeli, i mecz że Stalą 
będzie dla Sparty spotkaniem 
przysłowiowej ostatniej szansy.

Gorzowianie wystąpią z Bęgusła- 
wem Nowakiem, Jerzym Remba- 
sem, Mieczysławem Woźniakiem i 
Ryszardem Fabiszewskim na cze­
le. Nie wykluczony jest start

W msetu drużyn mWzieżowycł

Polska - NRD 1:1
Rozegrany w Legnicy między- 

naństwowy mecz piłkarski mło­
dzieżowych reprezentacji (do 21 
lat) Polski i NRD zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1 (0:1).
Btamki zdobyli: dla NRD w 7 
min. Hans Juergen Riediger, a 
dla Polski w 52 min. Marek Mo­
tyka z karnego. (PAP)

Rajd Londyn — Sydney

Zasada i Schram nadal na czeld
W śfodę załogi uczestniczące w 

samochodowym rajdzie — mara­
tonie Londyn — Sydney dotarły 
dp Singapuru. Był to ponad 
1000-kilomętrowy etap z Penang 
w Malezji do Singapuru. Pierwsza 
na punkcie kontroli czasu zamei 
dowała. się polska załoga Sobie­
sław Zasada i. Wojciech Schrarn. 
Według nieoficjalnych doniesień 
pięć załóg zostało zdyskwalifiko 
wanych na odcinku Penang —

Czołowi zapaśnicy
świata

b startują w Kaliszu
Jutro w Kaliszu rozpoczyna się 

tradycyjny memoriał im, Włady­
sława Py Basińskiego. Zgromadzi 
on na starcie czołowych zapaśni­
ków świata w stylu klasycznym. 
Swój udział w imprezie zapowie­
działy reprezentacje 9 państw: 
Bułgarii, Czechosłowacji. Finlandii, 
NRD, Rumunii, Szwecji, Węgier, 
ZSRR i Polski. <

Kaliska impreza będzie ostatnim 
I większym sprawdzianem przed 
mistrzostwami świata, które zosta­
ną rozegrane w październiku w 
Goeteborgu, Z tego też względu w 
memoriale wystąpią wszyscy za­
wodnicy kandydujący do reprezen­
tacji Polski na tą imprezę. ,(wił)

M. Miljanic opuszcza Redl
Znany trener jugosłowiański, 

opiekun madryckiego Realu 
Miljan Miljanic, złożył rezygnację 
z tej funkcji. Słaba gra „królew­
skiego klubu”; sprawiła, że Mil­
janic był ostatnio coraz częściej

Nie liczyliśmy
Do Poznania powrócił kajakarz 

Posnanii — Ryszard Oborski, który 
na mistrzostwach świata w Sofii 
zdobył wraz z Grzegorzem Kołta- 
nem. Danielem Wełną i Henry­
kiem Budziczem dwa złote medale 
w k-4 na 500 i 1000 metrów.

Dwukrotnego mistrza świata po 
prosiliśmy o podzielenie się wraże 
niami z sofijskiej imprezy: „Przed 
wyjazdem do Sofii nie liczyliśmy 
na taki sukcek, jednak po biegach 
w eliminacjach i półfinale uwierzy 
liśmy, że stać nas na medal. Naszy 
mi najgroźniejszymi konkurenta­
mi byli mistrzowie olimpijscy — 
kajakarze 1 ZSRR oraz Hiszpanie. 
W obu i wyścigach finałowych wy- 
staTtowaliśmy bardzo dobrze i pro 
wadziliśmy przez cały dystans. Na 
mecie nasza przewaga wynosiła 3—

Mistrzostwa świata w judo odwołane
Międzynarodowa Federacja Judo 

odwołała mistrzostwa świata, któ­
re miały odbyć się w dńiach 21—24 
września w Barcelonie. Bez|x>śred- 
nim powodem były kontrowersje 
wokół udziału w mistrzostwach 
reprezentacji Tajwanu. Sportowcy 
Tajwanu zamierzali wystąpić ja­
ko reprezentanci Republiki Chiń­
skiej. Zastrzeżenie zgłosiło hisz­
pańskie ministerstwo spraw za­
granicznych motywując swoje ąta- 

Edwarda Jancarza. Barw Sparty 
bronić będą: Bruzda, Kałuża, Gor­
czyca, Augustynowicz. Słaboń, ja- 
ny, Chudzikowski i Jasek)

W sobotę o godz. 16.30 w Toru­
niu rozpocznie się pojedynek miej­
scowej Stali z leszczyńską Unią 
W grodzie Kopernika o punkty 
niezwykle trudno. Podopieczni 
Floriana Kapały wciąż nie są pew­
ni swej ligowej egzystencji, bo­
wiem z 12 punktami zajmuja odle­
głą ósmą lokatę w tabeli, 'w dru­
żynie leszczyńskiej zabraknie kon­
tuzjowanego Jerzego Kowalskiego, 
a skutki ostatnich upadków od­
czuwają Kazimierz Adamczak i 
Zdzisław Dobrucki. W ubiegłym 
roku Stal rozgromiła Unię w To­
runiu 65:31. W I rundzie tego­
rocznych rozgrywek zesnół An­
drzeja Pogorzelskiego zdeklasował 
stalowców na torze w Gnieźnie 
wygrywając 71:23.

Unia przystąpi do tego snotka- 
nia w składzie: 1. Okoniewski, 2. 
B. Jader, 3. Adamczak, 4. Jan­
kowski, 5. Dobrucki, 6. Piwosz, 
7. Turek, 8. Brodala. (jp)

Eliminacje MŚ
W eliminacyjnym meczu pił­

karskich mistrzostw świata grupy 
VI między Norwegią, a Szwecją 

stadionie w Oslo ni^spodzie- 
vane zwycięstwo odnieśli ‘ piłka- 
ze Norwegii 2:1 (1:0).

MECZE TOWARZYSKIE

NRD — Szkocja 1:0 
Finlnn^ia — RFN 0:1

CSRS — Turcja 1:0
Anglia — Szwajcaria 0:0

Singapur. Klasyfikacja rajdu po 
tym etapie podana zostanie póź­
niej. Po odpoczynku w Singapu­
rze samochody przewiezione zo­
staną do Perth w Australii, na­
tomiast kierowcy i piloci udadzą 
S’ę tam specjalnym samolotem 
W Perth rozpocznie się ostatni i 
najtrudniejszy odcinek Rajdu pro 
wadzący przez Darvin, Adelajdę, 
Melbourne, Canberrę, Brisbane 
do Sydney. (PAP)

Turniej siatkówki 

w Gostyniu
W gostyńskiej sali sportowej ro­

zegrany został wojewódzki turniej 
siatkówki o puchar Zarządu 
Wojewódzkiego Leszczyńskiego 
TKKF, którego organizatorem by­
ło ognisko TKKF „Turkus” W 
Gostyniu. W sprawnie przepro­
wadzonej imprezie ton walce na­
dawały zespoły gostyńskie. Osta­
tecznie po wyrównanej i ciekawej 
grze zwyciężyła drużyna gospoda­
rzy TKKF Turkus, która pokona­
ła w finale zespół Wojewódzkiej 
Usługowej Spółdzielni Pracy 3:1. 
Trzecie miejsce zajął Zespół Opie­
ki Zdrowotnej z Gostynia (mb) 

atakowany za swe metody szkole­
niowe. W czwartek Jugosłowia­
nin oświadczył, że odchodzi. No­
wym opiekunem piłkarzy Realu 
Madryt został Louis Molowny.

, PAP

na taki sukces
4 metry i wszyscy obserwatorzy 
mistrzostw byli zaskoczeni dobrą 
postawą Polaków. Tytuł mistrza 
świata wywalczyłem już kilka lat 
temu w k-2 wraz z Grzegorzem 
Śledżtewskim na zawodach' w Me­
ksyku. Tamto zwycięstwo nie przy 
niosło mi jednak takiej satysfak­
cji jak złote medale zdobyte w 
Sofii. W Meksyku o naszym pierw 
szym miejscu decydować musiała 
fotokomórka, a na tegorocznych 
mistrzostwach zdecydowanie prze­
wyższaliśmy rywali. W tym sezo­
nie czekają mnie jeszcze dwa star 
ty. W najbliższą sobotę i niedzielę 
wezmę udział w zawodach organi­
zowanych z okazji 70-lecia mojego 
klubu, a 25 września wystartuje 
w drużynowych mistrzostwach Pol 
ski, w których Posnania ma szan-, 
sę awansu do I ligi”. (wił) 

how^sko faktem nawiązania sto* 
sunków dyplomatycznych z ChRl- 
i nieutrzymywaniem jakichkolwiek 
kontaktów z Tajwanem. Władze 
Sportowe w Taipei nie zgodziły się 
na kompromisową propozycję or 
ganizatorów, aby judocy Tajwanu 
wzięli udział w mistrzostwach la­
ko zawodnicy reprezentujący Taj­
wan, a nie Republikę Chińską.

PAP
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UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
w Poznaniu

ZSMP

ORGANIZUJE
© KURSY PRZYGOTOWAWCZE 

nowe NA STUDIA techniczne, 
prawnicze, rolnicze i medyczne

długotermi- 
ekonomiczne,

STUDIUM DOSKONALENIA MISTRZÓW 
(półroczne — 180 godz.).

WARUNKIEM PRZYJĘCIA na kursy przygotowawcze jest 
posiadanie przez kandydatów świadectwa dojrzałości.

Absolwenci Studium Doskonalenia Mistrzów otrzymują za­
świadczenia stanowiące podstawę przystąpienia do egzaminu 
warunkującego uzyskanie tytułu mistrza dyplomowanego.

INFORMACJI UDZIELA i ZAPISY PRZYJMUJE od 1 IX br. 
sekretariat od godz. 15—18 (oprócz sobót) — ul. Nowowiej­
skiego 29 (wejście od ul. Inżynierskiej 4/5, III piętro, pokój
nr 47 b) — telefon 519-97. 3227-K1

Technik dentystyczny po- 
dejmie współpracę z le­
karzem tel. 440-30. 32424g

Kupię nowy kożuch dam­
ski 160 cm. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34607g.

Betoniarkę kupię, naj­
chętniej 400 1 nową. Tel. 
755-82 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34615g.

Korepetycji z matemayki, 
fizyki — udzielę. Kowal­
ska, tel. 503-28, po godz. 
16. 34495g

Zatrudnię pomoc domową 
dochodzącą Poznań, Os. 
Lecha 57 m 8 Gogołkie- 
wicz. 32463g

Opiekunka do 2_letniego 
dziecka potrzebna. Tel. 
733-38 . 32362g
Do poznańskiej rodziny 
w Warszawie poszukuję 
zaraz wykwalifikowaną 
gosposię i pomoc domo­
wą. Referencje. Informa­
cje Poznań, tel. 321-319.

32413g

Salonik mahoń intarsja 
secesja. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34651g.
Okna z rozbiórki, resztki 
dźwigarów, płytki łazien­
kowe z importu sprzedam.
Ostroroga 21. 32318g
Pianino czarne sprzedam.
Kórnik, Poznańska 6.

32328g
Napełniarkę naboi auto- 
syfonowych nową sprze 
dam. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 32340g,

Praca
piekunka do dwojga 
:ieci rok i dwa lata po- 
zebna 2 razy w tygod- 
u w godz. 11 do 16, tel.

Opiekunki do 1,5-roczne- 
go dziecka na 8 godz. 
dziennie poszukuję, tel. 
540-46 po godz. 16.

34641g

Portrecista podejmie za­
trudnienie w zakładzie 
portretowym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31559g.

-24-94. 34640g
elektryka lat 16

Poznań, Dzier- 
o 71 m. 6 II ptr. 

34606g

Poszukuję rencisty do 
pilnowania posesji, za- 
pewntam mieszkanie nrzy 
trasie E—8. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32320g.

Przyjmę zaraz czeladnika 
i ucznia w zawodzie to­
karskim. Szlifiernia Cy­
lindrów. Leon Kunys, Po­
znań, ul. Piękna 45.

32341g

Dnia 7 września 1977 roku, zmarł

EDMUND KAROLEWSKI
mistrz blacharski

były długoletni członek Cechu, 
członek Kasy Pośmiertnej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 września 1977 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.

3021-K3

Z!^EH

Dnia 7 września 1977 roku, w 92 roku praco­
witego życia, zmarła nasza droga matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, śp.

WANDA BIAŁACHOWSKA
z domu Olejniczak

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 na cmentarzu : 
o czym zawiadamia

w sobotę, 
św. Piotra w

10 bm. 
Gnieźnie,

RODŹ

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
34549g

4- Dnia 7 września 1977 roku, zasnęła w Bogu 
I po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 39, 
pełna dobroci serca nasza kochana żona, ma­
musia, synowa, siostra, szwagierka, kuzynka 
i ciocia, śp.

KRYSTYNA WOJTAS
z domu Skowrońska

Ceremonie żałobne odprawione zostaną w so­
botę 10 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym 
w Krzyżu, po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, dzieci i rodzina

Krzyż, ul. Walki Młodych 4. 34625g

4- Dnia 6 września 1977 roku, zmarła prze- 
I żywszy lat 79, nasza kochana mama, śp.

WŁADYSŁAWA SURMANOWA
z domu Sęczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu na Junikowie.

Córka z mężem

ul. Wyspiańskiego 22 m. 7. 3005-U3

© Nauka

Kupno

Kupię nowe męskie oku­
lary słuchowe. Oferty 
,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31523g. ) 
Zegar wiszący starodaw­
ny kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32366g.

Sprzedaż
Sprzedam wózek inwali­
dzki, ul. Modra 16 m. 4. 

34566g

Dnia 8 września 1977 roku, zmarła po ciężkiej 
chorobie nasza ukochana żona, matka, teścio­
wa, babcia, przeżywszy lat 48, śp.

LONGINA SZYMCZYŃSKA
z domu Żołądkiewicz

Pogrzeb odbędzie się sobotę
o godz. 13.30 na cmentarzu sołaćkim.

bm.

mąż z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
34681g

tDnia 6 września 1977 roku, zmarła po bar­
dzo długich i ciężkich cierpieniach namasz­
czona Olejami św. moja najukochańsza i ni­

gdy niezapomniana matka, przeżywszy 93 la­
ta, śp.

ANASTAZJA WILCZUROWA
z domu Kędzierska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim.

ul. Kochanowskiego 22 m. 7. 34712g

tZe smutkiem i żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 6 września 1977 roku, w wieku lat 82, 
zmarł opatrzony Sakramentami św. nasz uko­

chany ojciec, brat, dziadek, pradziadek, szwa­
gier, teść i wujek, śp.

FRANCISZEK KUBASIK
prof. matematyki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bni. 
o godz. 13, na cmentarzu górczyńskim.

ul. Fredry 2 m. 3. 34713g

tDnia 7 września 1977 roku, zasnęła w Bogu 
przeżywszy 74 lata, nasza kochana matka, 
teściowa, babcia, prababcia, śp.

ANNA GAWROŃSKA
z domu Buchert

Pogrzeb 
o godz. 15 
Wlkp.

odbędzie się sobotę 10 bm.
z kościoła św. Ducha w Grodzisku

W głębokim smutku pogrążona

Grodzisk,. ul. Majkowskich 60. 34652g

tDnia 6 września 
najdroższa żona, 
szy lat 67, śp.

1977 roku, zmarła, moja 
matka i babcia, przeżyw-

tDnia 8 września 1977 roku, odszedł od nas 
na zawsze po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach namaszczony Sakramentami św. nasz 

najdroższy ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 72, śp.

KAROL MATUSZEK
PELAGIA GŁUCHOWSKA

Pogrzeb odbędzie _
12 bm. o godz. 11 na

się w poniedziałek, dnia 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Pogrzeb odbędzie się sobotę 10 bm.
o godz. 14.30 z domu żałoby w Kiekrzu.

Pogrążeni w najgłębszym smutku

córki, zięciowie i wnuki

f^ac Wielkopolski 7/8 m. 56. 2990-U3 Dom żałoby: Kiekrz, ul. Kierska 1. 34648g

Maszynę dziewiarską Ve- 
ritas, dwupłytową sprze­
dam. Poznań, ul. Nara- 
mowicka 78. 32352g
Sadzonki truskawek ana­
nas z Grójca i senga san- 
gana 20 tys. sztuk sprze­
dam. Mosina, Gałczyń­
skiego 15 Pilarski tel. 475. 

32360g
Młodego konia z rodowo­
dem, bojler elektryczny 
80 1, piec kaflowy sprze­
dam. Czesław Walczak, 
62.071 Konarzewo, ul. Do-

wej Komunikacji* Samochodowej, 3234-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
w Poznaniu:

Oddział I PKS w Poznaniu,
ul. Towarowa 17/19 (dw. autobusowy),
Oddział PKS w Gnieźnie, 
ul. Czerwonej Armii 9/11ZATRUDNI ZARAZ MĘŻCZYZN I KOBIETY

NA STANOWISKA KONDUKTORÓW
na warunkach obowiązujących w Układzie 
Zbiorowym Pracy dla pracowników Państwo-

© Samochody Pracownicy poszukiwani
piewska 34. 32374g
Elektryczną maszynę do 
pisania, sprzedam.' Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32384g.
Duży bufet kredens
(wiśnia) sprzedam tel.
626-08 po godz. 18. 32397g
Jadalnię retro oraz szafę 
do rzeczy sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32430g.
Sprzedam magnetofon 
ZK—246 stereo. Tel. 
66-02-45, po godz. 17.

32418g

Fiata 1500 combi, rocznik 
1973 sprzedam. Rumuńska 
1/3 po południu.

34608g

Zuka skrzyniowego sprze 
dam. Mankiewicz, Mosi­
na, ul. Tylna 7.

33850g
Trabanta 601 limuzyna 
sprzedam. Tel. 67-29-00 po
godz. 17. 34668g

Przyczepkę do samocho­
du osobowego — sprze­
dam. Poznań — Podolany, 
ul. Ciechocińska 17.

34452g

tDnia 7 września 1977 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach znoszonych z anielską 
cierpliwością, opatrzona Sakramentami św. w 

wieku lat 86, nasza ukochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

MARIA TOMASZEWSKA
z domu Sroczyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 15 w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 7 września 1977 roku, zmarła po cięż­
kiej chorobie opatrzona Sakramentami św. 
moja najdroższa żona, mama, śp.

GERLEDA EWERTOWSKA
z domu Matysek

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. w sobotę, 
o godz. 11 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążony

x mąż z dziećmi i rodziną

Os. Wielkiego Października 6 m. 76. 3011-U3

tDnia 7 września 1977 roku, zakończył swo­
je pracowite życie, opatrzony Sakramenta­
mi św. drogi mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 83,. śp.

EDMUND KAROLEWSKI
mistrz blacharski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
12 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

ul. Staszica 9 m. 7. 3010-U3

+ Dnia 6 września 1977 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochań­

sza siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

MARIA ZGOŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1® bm. 

o godz. 12.50, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Walki Młodych 8 m. 6.
Autobus podstawiony będzie o godz. 12.

3908-U3

tDnia 6 września 1977 roku, zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 74, pełna dobroci serca na­
sza najdroższa mama, siostra, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

KATARZYNA NIEDZIELNICKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

12 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

ul. Sikorskiego 14 m. 18.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 3002-U3

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie­
plnej w Kaliszu — ogłasza

nabór pracowników na stanowiska palaczy 
(kotłowni centralnego ogrzewania) na sezon 
grzewczy 1977/78 w podległych Zakładach 
Energetyki Cieplnej.

Chętnych do podjęcia pracy prosimy 
o zgłaszanie się:

2.

3.

5.

ZEC - Kalisz, ul. Górnośląska 68, tel. 56-60, 
prowadzący eksploatację kotłowni na tere­
nie Kalisza i Opatówka;
ZEC - Ostrów Wlkp., ul. Spokojna 5, teL 
641-65, prowadzący działalność na terenie 
Ostrowa, Odolanowa i Skalmierzyc;
ZEC - Jarocin, Osiedle 1000-lecia (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 30-46, prowadzący dzia­
łalność na terenie Jarocina, Pleszewa i Koź­
mina;
ZEC Jarocin - Oddział w Krotoszynie, ul. 
Kobylińska 4 a, tel. 31-08, prowadzący dzia­
łalność na terenie Krotoszyna i Zdun;
ZEC - Kępno, ul. Wiosny Ludów (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 22-51, prowadzący dzia­
łalność na terenie Kępna, Ostrzeszowa, Sy­
cowa, Wieruszowa i Międzyborza.

- Szczegółowych informacji udziela kierownic­
two Zakładów Energetyki Cieplnej pod w/w
adresem! i telefonami.

© Lokale
4,5-pokojowe (piece), śród 
mieście zamienię na dwa 
samodzielne mieszkania. 
Budownictwo obojętne. 
Tel. 508-68 godz. 18—20.

34282g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy w Poznaniu lub koło 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34602g.

1951-K2
Różne

Poszukuję wykonawcy 
domku jednorodzinnego. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 34<W4g.
Telewizory naprawiam, 
tel. 629-61 Cyfer. 311«lg
Cyklinowania, Łagodzki.
Tel. 20-47-00. 333TPg

WUSP Oddział Usług Osie
dlowych uszczelnianie
okien i drzwi taśmą alu­
miniową. wlciak, telefon
41-17-414. 34458g

S. + p.
KAZIMIERZ JARZEMBOWSKI

zmarł nagle dnia 7 września 1977 roku, na­
maszczony Olejarni św. przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1® tan. 
o godz. 16, na cmentarzu parafialnym w Nara­
mowicach.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencJL
Dom żałoby, ul. Sarmacka 162.

+ Dnia 7 września 1977 roku, zmarł pa krót­
kich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 

53, nasz kochany mąż, tatuś, brat, szwagier 
i wujek, śp.

ZYGMUNT KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

12 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana

Os. Jagiellońskie 65 m. 5.

+ Dnia 6 września 1977 roku, zmarła nagle 
moja najdroższa i najukochańsza żona, sio­

stra, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 60, śp.

HELENA WAWRZYNIAK
z domu Goral

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
12 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążony

Osiedle Przyjaźni 15 m. 86,

(dawniej ul. Gajowa 12 m. 8).
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POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Baron cygań­

ski”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunek 

Czanity” (przedst. zamknięte.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.

£ KINA >
CHODZIEŻ Noteć: „Moja woj 

na, moja miłość”.
CZARNKÓW: „Powodzenia sta­

ry’” i „Karino” cz. II.
GNIEZNO Lech: „Fałszywy 

król”; Polonia; „Powrót różowej 
pantery”.

GOSTYŃ: „Barwy ochronne” i 
„Podróż Sindbada do złotej 
krainy”.

GÓRA: „Piosenka za koronę”.
GRODZISK: „Ryzykant”.
JAROCIN: „Zakazane piosenki” 

i „Trędowata”.
KALISZ Kosmos: „Diabli mnie 

biorą”; Oaza: „Milioner”; Stylo­
we- „Dziewczęta z Nowolipek”; 
Syrena: „Jak zdobyć prawo jaz­
dy” i- „Trzej muszkieterowie’.

KĘPNO: „Serpico” i „Cyrk w 
cyrku”.

KONIN Centrum: „Powrót Ro­
bin Hooda” i „Kobieta w czerwo 
nych butach’; Górnik: „Powrót 
różowej pantery”.

KOŚCIAN: „Dzień delfiija” i 
„Strach nad miastem”.

KÓRNIK: „Rozwodów nie bę­
dzie” i „150 na godzinę”.

KROTOSZYN: „Szkice węglem”.
LESZNO: „Con amore”.
NOWY TOMYŚL: „Odpowiedź 

ma tylko wiatr” i „Niedorajda”.
OBORNIKI: „Konie Valdeza”.
OSTRÓW Roma: „Zakręt” i 

„Krzyżacy”; Słońce: „Noce i 
dnie” cz. I i II.

OSTRZESZÓW: „Barwy ochron 
ne” i „Gehenna”.

PILA Iskra: „Powrót różowej 
pantery”; Sokół: „Mistrz rewol­
weru”.

PLESZEW: „Na tropie Wil- 
by’ego” i „Gang Olsena na szla­
ku”.

RAWICZ: „Rewolwer «Python 
357»”.

SŁUPCA: „Nie ma mocnych”.
SYCÓW: „Sam na sam”.
SZAMOTUŁY: „Z przymruże­

niem oka”. „Złotodajna rzeczka” 
i „Mazepa”.

ŚRODA: „Ryzykant”.
ŚREM: „Rewolwer «Python

357»”; Klubowe: „Mistrz rewol­
weru”.

TRZCIANKA: „Strach nad mia­
stem” i „Wyprawa po złoto”.

TUREK: „Ptaki ptakom” i 
„Blizna”.

WAŁCZ: „Zapach kobiety” i 
„Dzień delfina”.

WĄGROWIEC: „Bokser”.
WIERUSZÓW: „Kochaj albo

rzuć”.
WRZEŚNIA: „Przygoda z pio­

senką”.
WSCHOWA: „Oddział”.
ZŁOTÓW: „Kochaj albo rzuć”.

K RaniaZZJ

Leszczyński informator dożynkowy
Centralna uroczystość dożynkowa rozpbcz- 

nie się w niedzielę 11 września o godzinie 10 
na stadionie Alfreda Smoczyka w Lesznie 
p-zy ul. 17 Stycznia.
Wejścia na stadion:
— od ul. Strzeleckiej dla delegacji z woje­
wództwa leszczyńskiego, czynne od 7.30 do 8.50 
— od ul. 17 Stycznia dla osób posiadających, 
zaproszenia, czynne od 8.00 do *9.30
W programie centralnej imprezy przewidzia­
no. część wieńcową, część taneczno-widcwi- 
skową,-pokaz sportorwy LZS i manifestację 
młodzieży. '

WYSTAWY
Centralna Wystawa Sprzętu Rolniczego i Bu­

.Muzykorama”, wystąpią zespoły rrntzy, 
śpiewacze:

downictwa Wiejskiego
.Polonia”, Lesznie

na stadi-etnie KS 
przy ul. Szybow-

Wsobotę, 10 września od godziny 17 odby­
wać się będą imprezy kulturalne i festyny w 
miastach i gminach woj. leszczyńskiego.

KIERMASZ
— kiermasz Książki i Prasy przy zbiegu uKc 
Westerplatte i Dąbrowskiego-, czynny w sobotę 
od 9 do 19 i w niedzielę od 8—19.

HANDEL I USŁUGI
— Miasteczko Handlowo-Usługowe w rejonie 
stadionu im. Alfreda Smoczyka, czynne w nie- 
dzielę od gedz. 7.30 do 9 j od 11.30 do 19;

'— sklepy z obsługą wieloosobową czynne w 
sobotę do godziny 20. a sklepy spożywcze WSS 
przy ul. Słowiańskiej 4 i 49 czynne do godziny 
2,2. W niedzielę sklepy przemysłowe zamknię

ników, czynna w dniach od 10 do 18 września; 
Wystawa Łowiecka, Leśnictwa i Drobnego 
Inwentarza w Lesznie przy ul. Waryńskiego, 
czynna od 10 do 18 września;
Wystawy Zwierząt Hodowlanych:
— W Jędrzychowicacli gmina Szlichtyngowa, 
ferma krów mlecznych typu JTermstal” 
i owczarnia, łącznie z kompleksem pastwisk 
dla owiec;
— W Garzynie trzoda chlewna, na wydzielo­
nym terenie fermy;
— W Pawłowicach obora mleczna oraz krowy 
na pastwisku deszczowanym;
— W Pawłowicach Stacja Oceny Rzeźnej 
Trzody Chlewnej
—W Pawłowicach owczarnia w gospodarstwie 
Kociugi,
Wszystkie wystawy zwierząt czynne w dniach 
10—12 września.
Wystawy Regionalne:
— W Muzeum OkregiWym w Lesznie przy pl. 
Metziga — praca na roli w malarstwie pol­
skim;
—w Muzeum, we Wschowie, td. Jedności Ro­
botniczej — „Rolnictwo w pradajejach”;
— w Muzeum w Rawiczu, przy Rynku — wy­
stawa czepców i haftów ludowych;
Ponadto liczne wystawy tematycznie związane 
z rolnictwem i Ziemią Leszczyńską w szko­
łach, bibliotekach, domach kultury.

IMPREZY ARTYSTYCZNE 
rozpoczną się w niedzielę o godz. 15 
— na Rynku w Lesznie wystąpią zespoły fol­
klorystyczne w programie pt. „Tańcowałbym, 
żebym mógł”;
— na skwerze przy ul. Westerplatte estrada 
rozrywkowa pt. „Wesołe Kompanie”. Wystą­
pią ^espoły taneczne, śpiewacze i satyryczne 
szkół i drużyn harcerskich;
— na placu Komeńskiego estrada muzyczna

tę, spożywcze czynne do godziny
GASTRONOMIA

Restauracje: „Regionalna”,
„Leszno” oraz bar „Dworcowy”

18.

„Parkowa”, 
czynne całą

Zanim rozpocznie się 
Święto Plonów

dobę, restauracja „Wielkopolanka” i bar „Tu­
rystyczny” czynne do godz. 2, kawiarnie | 
i punkty małej gastronomii czynne do 22.
— Stacje obsługi pojazdów czynne do 22, sta- I 
cje CPN czynne całą dobę.

SŁUŻBA ZDROWIA I APTEKI 1 
Dla gości dożynkowych czynne będą porad- , 
nie specjalistyczne Przychodni „Grunwald” 
przy ul. Prochownia, w godzinach od 8 do 20; । 
Pogotowie Ratunkowe i punkt doraźnej po­
mocy dentystycznej czynne całą dobę, przy . 
ul. 17 Stycznia 5 teł. 44-44;
Nocne dyżury aptek przy uil. Klonowicza 17 i 
i Narutowicza 1.

KOMUNIKACJA I
W sobotę od godziny 6 do niedzieli godziny 

20 w Lesznie i jego okolicach obowiązywać 
będą ograniczenia ruchu kołowego. Ruch tran­
zytowy skierowany zostanie na trasy objaz­
dowe, omiijające Leszno. Ruch pojazdów nie 
posiadających specjalnych zezwoleń w Lesz­
nie — nie będz.ie możliwy. Dla samochodów । 
przybywających do Leszna przygotowano 
parkingi przy trasach wlotowych do miasta. 
Apeluje się do właścicieli pojazdów w Lesznie 
o usunięcie. tych pojazdów z ruchliwych ulic. । 
Autobusy dowożące gości skierowane zastaną 
na parkingi wokół stadionu. - ।

Miejska Komunikacja Autobusowa w Lesz­
nie odbywać się będzie na specjalnych tra­
sach, oznaczonych literami: A.B.C.D i M. nie 
pokrywających się z normalnymi liniami, a | 
obsługujących przede ruch cd nar-
kingów na przedmieściach i dworcach PKP ] 
w' kierunku stadionu.

Kto przybywa teraz do Lesz 
na, od razu widzi, że coś się 
tam dzieje niecodziennego. Od 
rogatek województwa- powie­
wają flagi biało-czerwone i zie 
lone, we wsiach i miastecz­
kach przydrożnych afisze i 
transparenty witają gości na 
„Centralne Dożynki Leszno 77”.

1 Całe województwo — wszy- 
. stkie miasta i wsie, drogi i za- 
* budowania — jest wypucowa- 
। ne, pachnące świeżą farbą i ró 

zami, których w ciągu tego la- 
| ta posadzono przeszło 600 000. 
Najbardziej kolorowe jest Lesz 
no. O dożynkach przypomina- 

■ jh wszystkie wystawy skle­
pów, udekorowane wieńcami z 

< kłosów i barwnymi plakatami.
Ekipy malarzy usuwają o- 
statnie rusztowania (wy-

I malowały ponad 300 do­
mów). Ostatnim zabiegom kos

I metycznym poddawane jest
miasteczko 
we, wyrosłe 
im. Alfreda

handlowo-usługo- 
u stóp stadionu 
Smoczyka, gdzie

| odbędą się centralne uroczysto 
ści Święta Plonów. Stukot młot 

| ków dochodzi z terenów wy­
staw rolniczych, gdzie ustawia 

| się przybywające maszyny roi 
nicze „Agromy”, produkty leś- 

| nictwa, ogrodnictwa i hodowli 
zwierząt futerkowych.

Młodzi z zespołów artystyczny; 
(na zdjęci: z Raciborza, Micro, 
szowa i Rudnika), które wysfqpia 
na płycie stadionu im. A. Srno- 
czyka, zawierają znajomości i 

przyjaźnie.
Fot. — T. Tatarczyk

Nikt nie może zarzucić lesz- 
czynianom, że wymalowali i u. 
maili swoje miasto tylko oj 
frontu. Czystość i zadbany wy 
gląd ogrodów, płotów i obejść dj | 
mowych rzucają się w oczy tak ' 
że na każdej peryferyjnej ulice1 
ce. Wspaniale prezentują się 
osiedla Spółdzielni Mieszkania' 
wej: Grunwald, Prochownia i 
Sułkowskiego. Standardowe blo! 
ki wiele zyskały dzięki poma­
lowaniu ich czystymi, pastelo­
wymi farbami akrylowymi, 
które ponoć są trwalsze od sto 
scwanych dotychczas. Trady­
cyjnie w tych osiedlach dba się 
o zieleń, ale teraz wypielęgno­
wany jest tam każdy krzak ró 
ży, każdy trawnik. Przyjemnie 
w tych osiedlach mieszkać, a o- 
soby z zewnątrz, spacerujące o- 
cienionymi zielenią alejkami 
spoglądają na domy WSM nie | 
bez cienia zazdrości, (tt)'

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9.05 Poranne rozmaitości 
muz.; 9.45 Muzyczne wycinanki — 
lubelska kapela Bednarzów z No­
wej Wsi; 10.08 Poranek z operet­
ką; 10.30 „Przedwiośnie” — fragm. 
pow.; 10.40 Muzyka; 11 Tu Ra­
dio Kierowców; 11.15 Łódzki koło 
wrotek muz.; 11.30 Poznań na. mu 
zycznej antenie; 13 U przyjaciół; 
13.05 Tańce różnych kompozyto­
rów; 13.15 Przeboje lat 70-tych; 
13.3> Muz. upominek — Bułgaria; 
13.55 Aktualn. kulturalne; ,14 Stu 
dio „Gama”; 14.20 S.tudio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” c.d.; 15.05 
List z Polski; 15.10 Studio „Ga­
ma” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18.33 Warszawa w 
piosence; 19.15 Warszaw-ska Ork. 
PR i TV; 19.40 „Z aktorskiego 
śpiewnika”; 20.05 R-TV Szkoła 
Szkoła Średnia dla Pracujących: 
„Ożywianie przeszłości”; 20.20 Me 
lódie, do których chętnie wraca­
my; 21.05 Kronika sportowa; 
21.19 Utwory S. Moniuszki; 22.23 
Opera inaczej; 22.30 Pasje ,podro 
że, przygody; 22.45 Sylwetki pio­
senkarzy radzieckich; 23.15 „Gra­
nice jazzu”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5, 6. 
«, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 Dla przedszkoli: „Gra 
Kapela”; 10 Katedra Marii Pan­
ny w Paryżu — fragm. pow. W. 
Hugo; 10.30 IV koncert na klawe­
syn, flet i violę da gamba; 10.40 
„Z mikrofonem przez trzy zmia­
ny”; 11 Artyści Teatru Wielkiego 
w Moskwie; 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku — Lubelskie; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Błę­
kitna kula ziemska” — opow.; 
12.45 Rytmy i melodie świata; 13 
Dla kl. I—II (wych. muz.): „Mu­
zyczne sygnały”; 13.20 Tańce rze-

\A7 szkolnym gmachu w po- 
v ’ bliżu Baszty Dorotki w 

Kaliszu nie ma typowych go­
dzin lekcyjnej ciszy. Na ze­
wnątrz — w stronę nowej, 
zdobiącej plac Kilińskiego fon­
tanny i starego kaliskiego par­
ku — płyną stąd dźwięki róż­
nych instrumentów. Od dawna 
mieści się tutaj ośrodek mu­
zycznego życia najstarszego z 
polskich miast. A dzieją?e się 
tu obecnie muzyczne sprawy 
rozbrzmiewają nie tylko w Ka­
liszu, stając się bardzo waż­
nym elementem życia kultu­
ralnego.

Zacznijmy jednak od Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej I i 
II stopnia im. Henryka Melce­

Życie muzyczne nad Prosną Poznańskie

Współbrzmienia kaliskiej symfonii
ra. Nowy rók szkolny rozpo­
częło w niej 360 uczniów — 
uzdolniona młodzież z Kalisza, 
Ostrowa, Jarocina, Krotoszy­
na, Kępna, Ostrzeszowa, a tak­
że spoza granic Kaliskiego (np. 
z Konina). Są wśród nich 
również absolwenci społecz­
nych ognisk muzycznych pro­
wadzonych przez mające długą 
i piękną tradycję Kaliskie To­
warzystwo Muzyczne, które 
nosi obecnie imię Alfreda Wił­

Tutaj mieści się ośrodek muzycznego życia najstarszego z pol­
skich miast.

Fot. — J. Makarewicz

komirskiego. Znaczna liczba 
absolwentów kaliskiej szkoły 
muzycznej pracuje w tych spo­
łecznych ogniskach.

Jednak nie tylko nauczanie jest 
tutaj treścią artystycznego życia. 
Szczególnie od czasu; gdy dyrekto­
rem Szkoły im. Henryka Melcera 
został świetny muzyk i pedagog — 
Andrzej Bujakiewicz. On to we 
wrześniu joku 1974 utworzył w 
Kaliszu — przy Kaliskim Towarzy­
stwie , Muzycznym —z orkiestrę 
symfoniczną. W jej skład wcho­
dzą absolwenci, pedagodzy i naj­
zdolniejsi uczniowie Szkoły, a tak­
że muzycy z Ostrowa, Jarocina, 
Pleszewa, Konina...

Orkiestra dała ponad 100 
koncertów na Ziemi Kaliskiej 
i w innych regionach, np. w 
Gnieźnie, Lesznie, Kó-ninie oraz 
dwukrotnie w okręgu Cottbus 
(NRD). Były koncerty muzyki 
rosyjskiej i radzieckiej, muzy­
ki polskiej (od dawnej po 
współczesną) i montaż onero- 
wy „Strasznego dworu” Stani­
sława Moniuszki, przygotowa­
ny wespół z chórem ostrow­
skich kolejarzy, z którym kali­
ską orkiestrę łączy bliska 
współpraca. Nierzadko wystę­
powali z nią gościnnie znani 
muzycy (np. Kazimierz Wiłko­
mirski, Igor Chaczbabian). Nie­
które programy poprzedzane 
są prelekcjami, spełniając dy­

daktyczną, upowszechniającą 
rolę.

—Za kilka dni zaczniemy czwar 
ty sezon — mówi kierownik i dy­
rygent Kaliskiej Orkiestry Symfo­
nicznej, A. Bujakiewicz — lecz 
wciąż czujemy się „na starcie”. 
Dla muzyków każdy utwór jest 
nowy, wszystko robią niemal od 
początku. Są jednak wielkimi en­
tuzjastami i nie żałują ani czasu 
ani społecznego wysiłku. Cieszy 
nas każdy kontakt z publicznością. 
Nasza sala koncertowa zawsze 
iest pełna. Zaskakuje mnie nieraz 
i zawsze ogromnie raduje duże 
zainteresowanie muzyką ze strony 
młodzieży szkolnej (licznie bywa­
ją na naszych koncertach „Asny- 
kowcy” j uczniowie Technikum 
Budowv Fortepianów...). Myślę, że 
czasami Ujawnia się tutaj już C”ś 
na kształt snobizmu, ale ja nie 
mam nic przeciwko takiemu kul­
turalnemu snobizmowi...

Coraz głośniej, nie tylko w 
Kali&kiem, o orkiestrze symfo­
nicznej znad Prosny. Związane 
z nią ożywienie życia mu­
zycznego w regionie — a jest 
ono m. in. wynikiem zaintere­
sowania i pomocy władz mia­
sta i województwa — dobrze 
służy sprawie rozwoju kultury 
i szerokiemu jej popularyzo­
waniu w społeczeństwie.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Harcerze 
współgospodarzami

W Gminnej Szkole Zbiorczej i 
w Granowie w województwie | 
poznańskim hufiec ZHP liczy । 
350 harcerzy. Należy do niego 
młodzież z Granowa oraz ze 
szkół filialnych w Bielawach, 
Drużyniu, Granówku, Kotowie, 
Kąkolewie.

Swoimi występami harcerze 
uświetniają wszystkie, nie tvi 
ko szkolne uroczystości, a to 
zobowiązuję do rozszerzenia re 
pertuaru i umiejętności wyko­
nawczych. Być może zespo- 
przekształci się kiedyś w har­
cerską orkiestrę. Obecnie ćwi­
czą pilnie. Po wakacyjne) 
przerwie wystąpili w dniu śwS 
ta szkoły 1 wrześu a. Uroczy- 
stoś ; rozpoczęcia ;C/U szko- 
nego były przygód ,vane rów­
nież przez harcerzy. Wszyscy 
członkowie hufca wypełniali 
zadania alertu Głównej Kwa­
tery ZHP. W ciągu trzech dni 
bawili się, oglądali filmy, u" 
czestniczyli w rajdach i ogni­
skach. Najatrakcyjniejszy W* 
ponoć koncert, który wcześnie] 
zaprezentowali pionierom buł­
garskim. Grupa harcerzy z 
Granowa, tych najaktywniej­
szych, spędzała bowiem tego­
roczne wakacje na międzyna" 
rodowym obozie, (bg)

szewskie; 13A5 Wokół spraw na­
szego stołu; 13.50 Operetką, jej 
twórcy i wykonawcy; 14.10 Wię­
cej, lepiej .nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 M. Mu- 
sorgski — Scen^ z „Borysa Go­
dunowa”; 15.30 Studio Plus y 
program dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.10 Antologia sonaty forte­
pianowej; 1S.40 Magazyn informa 
cyjny; 16.50 Radioexpress 17 Ania 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem 17.20 Sądy nieostateczne — 
czyli niepoeci o poezji i poetach;
17 Rep. pt. „Pieśń Gwiezdna” — 
cz. II; 18 Nowiny i nowinki mu­
zyczne; 18.j0 Antena nowatorow; 
19. M. Mendelssohn-Bartholdy: 
Trio fortep. d-moll; 19.30 Trans­
misja konc. Wielkiej Ork. Symf. 
PR i TV z Katowic; 22.08 Teatr 
PR: „Obietnica poranka”: 23.08 
W. Kazandzijew: Symf. barw na 
orkiestrę; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Pieśni Gui)laume’a 
Dufaya w Interpretacji The 
Early Musie Consort of London.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30. 18.30. 21.45, 23.30

PROGRAM III: 8.05 Jeżeli grać 
to tylko w kwintecie; 8.30 Co kto 
lubi; S „Pozytronowy detektyw”

— pow.; 9.10 Kiermasz płyt wy­
twórni Jugoton; 9.30 Nasz rok 77; 
5.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Zycie 
rodzinne — magazyn; 11.30 Świa­
towa kariera tematów bałkań­
skich; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.50 '„Brzeg” 
— ode. pow.; 14 Łato w Filharmo 
nii; 15.10 Aktualności „Polskich 
Nagrań”; 15.30 Białostocka poczta 
kulturalna — mag.; 15.50 Śpiewa 
S. Borys; 16/ Jam session pod gru 
szą; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17.40 Rep. 
pt. ..Portret młodego krytyka”;
18 MuZykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Przeboje 
czterdziestolatków; 19 „Pierwsze 
porywy”; 19.35 „Madame Butter- 
fly” — opera; 19.50 „Pozytronowy 
detektyw” — pow.; 20 Interradio 
— magazyn aktualności muz.; 
20.45 Klasycy inaczej; 21 Niezna­
ne o znanych; 21.30 Bielszy od­
cień bluesa; 22.08 Śpiewa Bette 
Midler; 22.15 Trzy kwad-anse jaz­
zu — dyskografie; 23 „Ballada o 
człowieku” — wiersze; 23.05 Kon 
cert tylko dla melomanów; 23.50 
Śpiewa B. Mec.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
PROGRAM IV: 6.45 Rńdio- 

express; 10 Dla kl. VIII (wych. 
obywat.): „Jaki jest ich udział.”’; 
10.20 F. Carulli: Wariacje F-dur; 
10.30 Z radiowej fonoteki muz.; 
11 Symf. „Deliciae Basilienses” 
nr 4; 11.30 Sceny finałowe z ope 
ry „Zaślubiny w noc świętojań­
ską”; 11.55 Gra Ork. PR i TV 
„Studio S-l”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt;' 13 
Dla kl. VII (geografia): „Ta na­
sza mała Europa”; 13.25 Nie tyl 
ko dla słuchaczy w mundurach — 
Rola i znaczenie Układu Warszaw 
Skiego; 13.45 Śpiewa .1. Stępow- 
ski; 13.50 Wybitni artyści W. Bry 
tanii; 14.25 Poezja i muzyka — 
wiersze S. Grocbowiaka; 14.50 „Tu 
Kolumbowe miałem stanowisko” 
— aud. oparta na wspomnieniach 
C. K. Norwida z podróży do Ame 
ryki; 15.10 Szkic do portretu — 
Marie de France; 15.20 Najwyż­
sze z rzemiosł — o sztuce prze­
kładu mówi M. Malanowicz: 15.49 
„Nie umiem już spokojnie pa­
trzeć na świat” — montaż prozy; 
16.05 L. v. Beethoren: Trio Es- 
dur op., 153 na skrrypce, wiolon­

czelę i fortepian; 16.20 Jęz. ła­
ciński; 16.40 Aud. sportowa; 16.50 
Radioexpress; 17 Spotkanie z 
PW5M; 17.15 Aud. oświatowa;
17.25 Cztery opowiadania współ­
czesne; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.25 Język angielski 
(I. 5); 18.40 Sztuka dyskutowania;
19 „Szkoła Mistrzów”; 19.15 IX 
Ogólnop. Olimpiada J. Rosyjskie 
go; 19.30 Odtworzenie recitalu 
znakomitego pianisty amerykań­
skiego pochodzenia kubańskiego;
21.30 Utwory K. Szymanowskiego 
grają: skrzypaczka' K. Danczow- 
ska i pianistka M. Nosowska;
22.15 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących: „Motywacja uczenia 
się”; 22.30 Piastowski Śląsk w 
najnowszych odkryciach archeolo 
gicznych; 22.50 G/ Haendel — 
Concerto grosso G-dur op. 3 nr 3.

Wiadomości: 12, 16.

t TEŁEWinA
PROGRAM 1

6.J9 — R-TV Szkoła średnia: Bio­

logia (sem. 1 1. 2) „Komórka w mi­
kroskopie optycznym i elektrono­
wym”;/ 7 — R-TV Szkoła Średnia: 
„Wskazówki metodyczne” (sem. 1); 
8.40 — „Hrabia wariatów” — film 
fab. prod. węg. (kol.); 10 — Geo­
grafia (kl. VI); „Ukształtowanie 
powierzchni ziemi” (kol.); 11.05 — 
Wychowanie obywatelskie (kl. VII) 
4- 4j>la pracowitych”; 12 — Geo­
grafia .(kl. VII) „Wybrzeże Euro­
py”; 12.45 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. 3, 1. 25) „Przygotowanie roli 
i sadzenie ziemniaków”; 13.25 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa 
(sem. 3. I. 19); 15.25 — „Nurt” — 
Pedagogika „Założenia programo­
we Nurt-u"; 16 — Obiektyw; 16.20 
— Dziennik (kol.); 16.30 — jZapra- 
szamy na stadiony (kol.); 17 — Dla 
dzieci — „Pora na Telesfora”; 
17.30 — Poradnik Zmotoryzowane­
go Turysty (kol.); 17.40 — „Cienie 
zanikają w południe” (ode. 2) pt. 
„Wśród obcych” — film fab. prod. 
TV radź, (kol.); 18.50 — Wystąpie­
nie Ambasadora Ludowej Republi­
ki Bułgarii w Polsce (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.);

20.30 — „Dobry wieczór w Wa - 
szawie” — uroczysty koncert galo­
wy z okazji Tygodnia Kultury ' 
skiej we Francji (kol.); 22.10 
„Teatr Małych Fonii” — „Id0* JT 
I. Tredyńskiego; 22.35 — Dzienni 
(kol.).

PROGRAM 2

15.10 — „Pegaz” (poWt.); 15.55 C 
Teatr Sensacji — „Bracia 8’,,, 
(powt.); 17 — „Malarstwo i 
— „Malarstwo Muncha i WdjtIi!' 
wieża” (kol.); 17.40 — „4 m = m' 
dość, miłość, małżeństwo, 
rzyństwo” — program Teiewtw 
Młodych; 18.10 — „Co dalej 
rzysto”; 18.40 — „Teleskop”; 1 
Dobranoc dla najmłodszych i >8 
gram dla młodzieży (kol.); ,e 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
— „Turystyka i wypoczyne*^ 
(kol.); 21 — Koncert WOSPR i Ty 
z Katowic; 21.45 — 24 god*"” 
(kol.); 21.55 — „Spotkania” — 
dr Eugeniusz Mempel (koł.); 
— Tajemniczy świat przyrodyy] 
„Żubry, araby i inne zwierzę” 
(kol.); 23.15 — NURT — Nauczani 
początkowe — rozwój fizyetny, 
cyklu: Jaki jesteś siedmiolatku-


